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Łaźnia i Dom przemysłowych w wysokości 2/3% od war
tości zabudowań i czystego zysku. 

do sprzedania w każdym czasie. Wiadomość w Re- "Biorąc pod uwagę, że celem tego po-
dakoyi .Tygodnia". (8-2) większenia podatku jest wyłącznie najważ-

niejsza gałąź urządzeń miejscowych, doty

Szosy W Królestwie Polskiem. 
kająca bardzo blizko interesów każdego 
obywatela kraju, sądzimy - pisze dalej p. 
Jeliszew-że nie można nie sympatyzować 
z zatladniclGą myślą autora. W istnieniu u-

Przed niedawnyru c.tasew p. W. Mej en, lepszonych komunikacyj interesowany jest 
członek moskiewskiego gubemijalnego za- stanowczo każdy. Nie mówimy już o oso
rządu ziemskiego. wydał większych rozmia- bach, zmuszonych do odczuwania złego 
rów pracę o drogach w Rosyi. W dziele tern stanu komunikacyj na swych kościach, ale 
autol' podaje bardzo wiele danych o obec- nawet i ci, kt6rzy nie wychodzą z domu, 
nym stanie dróg w Królestwie Polskiem. mają interes w dobrym stanie komunika. 
Ważni~jsze z nich przytoczył niedawno w cyj, bo on się odbija na ich gospodarstwie, 
Dzienniklt Warszawskim p. Jeliszew, a Btre- gdyż tylko dobre drogi umożliwają normal
!łciła w sposób następujący "Gazeta Wal'- ue ceny wszelkiego rodzaju produktów i 
sza.wska" towar6w, a wszelki nieporządek i nieład w I 

aby ci włożyli w tę sprawę gorącą chęć 
służenia powszechnemu dobru. Uwaiając 
wybór członk6w przyszłych delegacyj za 
sprawę wymagającą wszechstronnej rozwa
gi, Zarząd postanowił co do tego zasięgnąć 
zdania i sądu uczeitnik6w Stowarzyszenia 
na najbliźa~cm zgromadzeniu ogólnem w 
dniu 30 stycznia r. b. odbyć się mającem. 

Z tego powodu Zarząd zW\'aca się do Pa
nów uczestnik6w Stowarzyszenia z usiln~ 
prośbą, a by obecności swojej na zepraniu 
pomienionem odmawiać nie zechcieli i, zgm
madziwszy się jaknaliczniej, dopomogl~ Za
rządowi dobrą radą do trafnego WyWIąza
nia się z zadania. . 

Za1'ząd Stowa"zysz~m'a Rolnicze.go. 
.~. 

Rewizyja taryf zbożowych. Antor zaznacza przedewszystkiem, że zna· tym względzie obarcza ciężarem przede-I 
czna część ruchu przemysłowego i handlo- wszystkiem konsumenta, t. j. każdego oby- (DokOliczeuie.) 
wego w Królestwie Polskiem przypada na watela kraju n. I . ' . . . . 
8zoSy, których długość w kraju wynosi 6,200 Prócz tego, autor proponuje środek, któ- !V powyzszem s~reSZCZCll111 o~lb.lt~ Jet;t dokł~-
wiorst. Taka iloŚĆ szos, zdaniem p. Mejena, ry właściwie mówiąc nie posiada zuacze- aUlC argume?tacYJa pr~e~lstawlCleh gub. Kro-

. k . tk' h b k . . l •. • ó' łb b' t lestwa PolskIego na Wlezo o(lbytym w Peters-me zaspa 'aJa wszys IC potrze omulll- ma mleJsC?Wego l ,m g. y y~ z:,-s osow.a- bmgn zjeździe taryfowym. Brakło tam wpraw-
kacyjnych, a to wstrzymuje rozwój prze- ny ~szętłzle ~ Pa~s.twle Ros~Jsklem. PI. 0-. dzie ~cisłego uszeregowania }Joj(;Ć; tego bo
mysłu, handlu i rolnictwa w kraju. ponuJe o~ mI~n~wIcle ZObo.wll~zać koleje, wiem w zebraniu liczącem bliz.ko . tu człouków 

W dalszym ciągu swej pracy autor po- przy udzlelalllU lm konceSYj przez rząd, dc, spodziewa.ć ·ię nie można. Zanim kto". uuerzo
daje historyję budowy różnych dróg ule- jednoezesnej budowy szosowych dróg pod- ny cudzym argumentcm, dostanie si~ do głosu, 
pszonych w K.rólestwie Polskiem od 1". 1816 jazdowych na przestrzeni takiej samej, jak skrzyżują .się. dow~dzen~a i ~,~rzllty. zjawią ,się 
i przytacza WIele cyfr statystycznych, do- długość budowanej kolei. Dodać należy, iż za~trzeżen.lll: I wycIeczkI. w lll~lą l:!tronq, ktore 
tyczących ilości wiorst dróg szosowych w obecnie koncesy je towarzystwom prywat- ?a;Jzupeł~leJ zamącą zW,lązck l następstwo po
różnych okresach czasu kosztów budowy nym na budowę kolei wydawane są rza- Jęc. 1 u WIęC zaznaczę głowne !ll0rue!lty rozpraw. 
f d ó t l' k· t d' d '. '1. r d ... . I d P. ](a!;pe)'ow utrzymywał. ze mając przed so-u~ usz w na,. eu ce" SZarW31" .u l . . Zlej allIze I ~WllIeJ, l, w wJ.e u wy pa - bą ollJrzymie zatlal1ie uporz'idkm,:allia handlu 
Zaznaczamy, ze dłu.gośc wsZ.ystklCh ulep- k~ch skarb woh ?u?owac koleje s~m. Po- zbożowego, nie mozna mącić tej robuty prze-
8zonych dróg w krajU wynosI: mImo to, OCZYWiśCIe, zastosowame tego rabianiem taryf. do któqcb przyzwyczaili się 
a) szos rządowych 2,162 w. środka wielce przyczyniłoby się do pole- wszyscy. . . 
b) dróg szosowych gub. I rzędu 4,322" pszenia naszych komunikacyj miejscowych, Zdaniem profesora Pid/lll). uk.ład taryf kole-
c) kolei 1,761" t. j. do załatwienia jednej z najbardziej IjllWyc!t j~st w śc~słym zwią~ku z ulbrzymią 

Razem 8,242 w. palących spraw. pr()duk~yJą psze~lcy W paSI!' czarnomOl;l:!k?-
co daje 3,61 wiorsty na milę kwadratow~, Co do dróg drugiego r~~du, autor wyra- aZOW~kll?, skutkiem czego .taryfy n.a ,k~'otkl~ 

- "2 źa życzenie wiAcei r6wnomiernego podzia- przcbIegl mO/lią być wy~oklC bez uClązhwoŚCL 
gdy we Fmncyi, Belgii, Niemczech i Au- .." 'l J • ,. dla producentow. Natomiast potężna droga wo-
!ltryi długość ich wynosi od 12-16 wiorst lu sza~~al~ów. w powl~t~ch, z ut.worzemem dna Wołgi i jej dopływów zmnsza koleje do 
na milę kwadratową, bardZiej śCIsleJ kontrolI I p~ddalllem napra- mocnego obniżenia frachtu na dalekie odległo-

Dla polepszenia stanu dróg w Królestwie wy dr6g pod nadzór techmczny". ści, aby przeciągnąć towary z komunikacyi 
Polskiem, p. Mejen proponuje środki na- ---~-_. wodnej na kolejową. Taki typ taryf, powstały 
stępujące: \Y czasach, kiedy o taryfowaniu rządowem nie 

p d k' d d Od Zarz!liłn Stowarzyszenl'a Rolnl'GZe[O było jeszcze mowy. nie jest wcale tlowolnym, " rze ewszyst lem rożą anem jest po - I!U • lecz w związkll ztopografiją paill:ltwa logicznym. 
niesienie ziemskich podatków drogowych .~~~~.rV'/V'N PÓłilOCIiCl .strefa czarnozie11W żądała podwyż-
w ten spos6b, aby je ściągano w następu- szenia taryf wewnętrznych aIa uwolnienia się 
jących wysokościach: a) od obywateli ziem- Zarząd Stowarzyszenia Rolniczego Piotr- od zalewu zbożem kresów Jutdwołżailskich. i 
skich w wysokości 15% od pobieranego od kowskiego, pragu~c posunąć naprzód spra- obniżenia taryf wywozowych. aby zbożu temu 
nich specyjalnego podatku gruntowego i wę postępu gospodarstw, należących do clać uj~cie nazewnątrz i llwolni6 od niego ryn
podymnego; b) od obywateli miejskich w stowarzyszonych, oraz dopomódz do ożywie- ki wewnętrzne. 
wysokości 15% od zasadniczego podatku nia strony handlowej przedsięwzi"cia, za- Przedstawiciele strefy I/(ul i zawołżaJ!skiej u
podymnego i ilości liwerunkowego; c) od mierzył zawiązać w łonie stowarzyszenia ważali wszelkie podwyższenic taryfy wewnętrz-

ób d' h' h dl . nej jako zamach na ich egzystcncyję. Dowo-os , tru mącyc Sl~ an em l przemy- w najbliższym czasie sekcyj e: rolną i ho- dzili. że ten krok jedynie tylko gub·ernijom 
słem w gminach 10% od świadectwa B.a ·pra- dowlaną. Pierwsza już z bieżącą wiosną Królestwa przyniesie korzyść. 
wo prowadzenia handlu i od patentów na oddać może znakomite usługi, dając nale- Pani Ber'!;, właścicielka w gub. tulskiej, pra
zakłady handlowe i przemysłowe; d) od 0- żyte wskazówki co do wyboru nawozów gnie zniesienia taryf różniczkowych, uważając, 
sób, trudniących 8i~ handlem i przemysłem !lztocznych i doboru nasion; druga zająć się że służą one do przerzucania zboża z nad Wołgi 
w miastach w wysokości 25% od płaconych winna palącą sprawą wprowadzenia bodo. wprost nad Wisłę, z pominięciem Rosyi i jej 
skarbowi podatków za świadectwa I-ej i wli na racyjonalne tory, oraz zapoczątko- ludu, który cierpi na chroniczne głody. Pro
II-ej gildyi i 10% od świadectw i patent6w waniem mleczarstwa na zasadach przemysło- ponuje więc dla obu taryf: wewnętrznej i wy
na zakłady handlowe i przemysłowej e) wo-współkowych. Jest rzeczą najwyższej wozowej skalę proporcyjonaluą. wyższą znacz-
ustanowić opłatę od przywożonych ładun- . dl ł ś' t . b nie na dalszych odległościach od różniczkowej. 

- wagI a przysz o CI 80warzyszem&, a Y Senator Kabat uważa, że Rosy ja wywozi za-
ków w wysokości najwyżej ł k. od wiorsty w obu tych delegacyjach znaleźli się 1'01- wiele zboża i zamało pozostawia go na użytek 
i konia i f) podatek od fabryk i zakładów nicy wytrawni, umiejętni i praktyczni i, ludu; z tego powodu proponuje podwyższenie 
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obu taryf po za pierwazym trsią(l{\lj} wiorst I wielkich młynów w dzielnicach przywozowyc.h 
przebiegu. jest bardzo pożądanem, i pożądanem je!t rów-

Dyrektor Kancelaryj Kredytowtlj. p. Mnle- ! nież podtrzymanie młynów rolniczych. dają
szewski uważa, iż kolejr zbyt tanio wożą zbożr cyeh dla ludu mąkę nierównie lepszą. 
i niednbór ich pokrywać musi nipsłuszuie z Co do taryf wywozowrc.h na mąkę. obecni o 
podatków ludnoRć cała. n 20Q; niżlizych od w(,wllętrzllych. mlynarze 

Przedstawiciel !.'r)!ei skal'bOlCl/l'" br1 przeciw- którzy uic prawic nip wywożą za g-ranicę. żą
nym jakiejkolwiek obniżc(' frachtów. przy ta- dali dalszegn ich ohniz011ia. Prz('"iwko tcmu 
czając. że podwyższenie cen npału nbciążyło o1~wiadczył się p. Kicrbedź, utrzymując, że za
koleje ciężarem kilkomilijonowym. miast zagranicy otwi('ra si\; dla młynów rynck 

]{oley'r jJl'!/IC{/lll(' z wyjątkiem Wiedeul'lkiej zbytu na krailCowym Wschodzir nad Amurem 
o~wiadczyły się przeciwko podwrżilzeniu taryf. i w Mandżnryi, gdzic rząrl jlrzephlf'a(·· mUfli 
wtem Ill'Zekonanill, ze wplyn~oby to na do- I olbrzymio mąkę amerykauską. 
tkliwe zmniejf\zenie przewozu zhoza. W głosowaniu, rolniry w zna(·zJH~.i więki'lzo
. Znaczną większością zagłosowano pnmiędzy śei okwiadrzyli się za podwyższelliem taryfy 
przedstawicielami rolnictwa żyezenip, aby ob- wewnętrznej na przewóz mąki i utrzymaniem 
niżono taryfę wywozową i potlwyższono wr- wywozowej; młynarz(" z wyjątkiem pl'2<cdsta
wnętJ'zną, ustanawiając dwip oddzif1lne taryfy. wiciela KruleF\twa, za utrzymaniem wrwnętl'z-

:Młyny. giełdy i dro1gi żelazne oświadczyły nej i obniżrniem wywozo, .... ej; giełt1y. z wy ją
się w znacznej większnŚf'i za utrzymaniem ta.- tkiem warsllawskiej, i koleje-lIa utn:ymanicm 
ryf obowiązlljącyeh . taryfy obowiąznjącPoj. Znaezną większo8cią 

Tu uczynię jeszcze wzmiankę. że do wodze- wszystkich głosów przeszło utrzymanie taryf 
nie przedstawicieli nadwołZailskicb iż podwyż- obecnych dla mąki poRleclnirj. 
szenie taryf wewnętrznych poprawi cel).Y w Rośliny oleiste utrzymano bez zmiany. 
gub. Królestwa Polskiego1 jest najlepszym, bo1 Co do otrąb. przedstawicielc gub. tlrodko-
z ust przeciwnika zaczerpniętym dowodem, w)"ch oświadczyli, żr rolnictwo w Rosyi nie 
słuszności zapat.rywall z początkn wyraźonych. jest jeszcze na tej stopie. ab~- zdołało porhln-

Co dn taryf na lil'zpwóz maJd. tr nastręczy- nąć kilkadziesiąt milijonów pudów otrąb. od
ły powócl do przewybornych przemówień p. chodzących obecnie za granicę. Z tego powodu 
Stanislawowi Kil'l·bedziol/'i. przedstawicielowi oświadczyli się przeciwko podwyższeniu taryfy 
kolei ,Yladykal1kazkiej, oraz Księciu Oboleń.- wywozowej dla otrąb. Przec1stawicirle guber
skiemIl, gubeJ'llatol'owi f'hersolu,kienm. a oby- nii ltrólestwa uważali, że podwyższenic to jest 
watrlowi zawołżailskiemu. pożądanem, ale o tyle, o ile jednoeześnie pod-

Obaj oni znajaowali niezmiernie ~zkodliwem wyzsznną będzir taryfa na mąkę, aby nie ob
faworyzowanie mąki. utrzymując, iż daje to uiżać ceny ziarna, płaconej przez młyny. Na
korzyści kilku olbrzymim młynom kapitali- tomiast domagali się znacznego ohniżenia ta
styeznym nad Wołgą a ogromne straty całemu ryfy wewnętrznej na przewóz otrąb, tak P04 
PailRtwu, na obszarach którego zanika młynar- trzebllych dla podniesienia rolnictwa. Oba te 
stwo. Podnosi to cenę szacownych dla rolni- wnioski w głosowanin przeszły. 
ctwa odpadków przemiałowych. Książe Obolelt- Taryfy przemiałowe. upoważniającr młyny 
ski wyja~nił. że młyny nadwołżallskie są to do sprowadzania zboza i wyprawiania w tej 
kolosalne bankiersko - przemysłowe przcdsię- ilalIl.f'j ilości na miejsce przeznaczenin mąki, 
wzięcia. skupnjące zewsząd zboże. wybornie licząc. cały przrbieg tak jakgdyhy odbywał 
nrządzone i obC'hndzące się bez pracy ręcznej, się bez przerwy, ze względu na szkody dla mły
a dająre dla Indu mąkę najpoślednirjszego uarstwa .dzielnic przywozowych- odl'zuC'ono. 
gatunku. W tym samym cluchu przemawiali NatomIast zagłosowano. pomimo opozycri 
przedstawicielr strefy PÓlllocllO-rz(ll'noziemnęj, przedstawiciel! Królestwa. żądanie taryf tran
czyli t. zw. centrum. Przedstawicicle kresów zytowych dla mąki. ustanawiających w pew-
• .vschor7nich ntrzymywali, że mlynytc zapewnia- nych punktach składy, z któryrlt mąka wysyła 
ją im korzystny zbyt na zboze, a podwyższc- Rię do miejsra przeznaczenia z obliczenicm ca
nie taryfy nic zdoła obali(: młynill'stwa kapi- lego przebiegu. tak, jakgd~-hy tenże ndbywaJ 
talistycznego, tylko przeni('sie je z miejsc pro- się bez przerwy. Taryfy te byłyhy dla nas 
dukcyi do miejse spożyeia. Przeciwko podwyż- szkodliwe, potęgując koukurencrję wewnętrzną 
szcllill tarj't'y ndezwali biQ równipż przedstawi- i sprowadzając ucisk rynkn zhozem i mąką 
ciele fjuh. lIl(llOl·OS.lJi~ki('h. oraz profesor Pichno, leżącemi na składach. 
jedyny przyhyły z gubernii południowo-zacho- .Ka tern kouczyly 8ię narady. KOlnitet tar~'
dnich. Przrdt>tawiciele guberuii Królestwa 1'owy ma prawn uchwalić taryfę. nie oglą(lając 

. znajtlowali, żr umiejscowienie mlyu)lrstwa, w się wcale na wnioslii zebrania. Byt· możr za
jedn)'m punkcir olbrzymiego Paitstwa, będzie tem, iż zmiany w taryfie będą Dlt teraz nie
miało tpn ~alll F\kutek. ro umiejscowienie prze- znaczne. Ale są bardzo poważnc powody do 
myHłu nafciancgo. Jezcli ogół zaluje, ze natu- mniemania, żc w sferac}l miarodajnyeh za
ra umiejscowiła naftę , to jakżc zrozumieć dą- chwiało sit,: przeknnanie do taryf obowiązują
żenie do sztucznego umiejscowienia młynar- cyc h i że wykrycie przewagi, jaką nadają one 
stwa za pomorą taryf. Zi'esztą powstawanie przedsięwzięriom kapitalistycznym. sprnwadzi 

HIOB-KRYSTA 
przez -Karola Linza 

(tlol11aezl'nie z niemieckiego przez F. Ł.) 

Potężnie brzmiały organy 11a chórze i 
rozlegały się po małym koś ciołku. Uroczy-
8cie wtórowała im pohożna pieśń wierzą
cych, odbijając się o świeżo pomalowane 
ściany. 

Był dzień odpustowy. Przez kolorowe 
szklane szyby wpadały promienie poranne4 
go słońca i załamywały się w róźnobarwne, 
drżące światła na cudnej postacI Ukrzyżo
wanego, którego rzeibiony obraz spoglądał 
z milczącą bezmowną skargą z jednego z 
kamiennych filarów. 

W Jednej z pierwszych ławek siedziała 
stara Krysta. Jej zapadnięte usta poruszały 
się bezustannie, a wielkie, drewniane pa
ciorki rózańca dzwoniły cicho w drżących 
rękach. Na chwilę śpiew ustał. "Któryś 
cierpiał za nas rany, Jezu ChryEte zmilaj 
się uad uami"-nuciła n!< pół głucha. Pl'zy4 
garbiona kobieta tak głośno, że obok klę4 
czący znacząco zaczęli spoglądać na nią. 
Krystę wszyscy znali we wsi i w okolicy 

i różne o niej wypowiadali sąd y: je,lni mie
li ją za ucz('.iwą i dobrą kobietę, mni prze-

zywali tercyj arką; byli i tacy, którzy szep
tali to i owo ... 

W tern wszystkiem wiele było przesady 
i złości ludzkiej, bo Krysta zasługiwała na 
ogólny szacunek. Raz tylko jeden popełni
ła czyn nieprawny... ukradła drzewo w 
lesie; ale do tego 7,musiła ją twarda ko
nieczność. Zima była ciężka, a tam na pod
dl<szu marzło i dzwoniło zebami dziewie4 
cioro drobnych dziatek. Ale < ten grzech n~
pewno jej Pan Bóg przebaczył, bo dawno 
za niego odpokutowała; życie jej bowiem 
było ciężkie, gdyż musiała pracować na 
chleb powRzedni dla siebie i licznych swych 
dziatek. Mąż jej, Stefan, dawno już nie żył; 
raz, przy dźwiganiu beczek z piwem, zo
stał przygnieciony spadającą beczką; odtąd 
niedomagał calemi latami, nareszcie poszedł 
na wieczny spoczynek, nie mając co robić 
na tym świeCIe. Krysta pracowała dniem 
i nocą, pi"rl:!c i prasując, byleby wystar4 
czyło na wyżywienie jej drobiazgu. Dzieci 
rosły zdrowo i hożo, a tyły smukłe jak to
polki; Krysta miała prawo pysznić się nie
mi, bo były dzielne i uczciwie wychowa
ne w pocie czołu. 

Ale wielki Mistrz, który po nad gwiaz4 
darni rzdbi ciężkie i lekkie krzyże na barki 
ludzkie, zauważył prawdopodobnie, że krzyż, 
który dotąd dźwigała, był dla niej za lekki, 
źe dusza w tej wynędzniałej kobiecie jest 
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w niell. być może. w ('zaf'ie nirzhyt dalp,kiOl, 
zmiany wralr nie obojętnI'. 

.Józrf JpZi()/·aI7.~k;. 

Agitująca się ocl kilku tygodni i szeroce 
komentowana przez pisma łf)dzkie sprawa 
utworzenia oddzielnego dla Łodzi sąd u o
kręgowego (*) zniewala i llas do zabrania 
głosu w tej materyi. Nie zahierali$my go do~ 
tycbczas, pUllieważ projekt prreniesienia g'u
bernii, zarówno jak i utworzellia sądu, wyda
wały nam się zawsze pozbawionc racyjonal
nych podstaw. Z góry tu zastrzedr, się musi
my, że gdybyśmy widzieli w tern istotną 
dla Łodzi korzyść, nie zawllhalibyśmy się in
teresów jej popierać. Dziś jednak w całej 
tej sprawie podnieśćjedyuie możemy z uzna
niem ofiarność łódzkich przemysłowców, 
którzy wprost dla samej sławy i wielko8ci 
Łodzi, bez istotnych dla siebie korzyści, 
gotowi są zawsze do poniesienia pewnych 
materyjalnych dla miasta ofiar; przyzna bo
wiem każdy, że gotowość rzucenia j 00,000 
rubli na wybudowanie gmachu sądowego-
jest nielada bojnością. . 

Czyż jednak zachodzi istotna tego potrze4 
ba? Czyż sąd okręgowy w Piotrkowie nie 
rozstrzyga dość szybko cywilnych SpOl'ÓW 

mieszkańców Łodzi, o (które tu głównie 
chodzi? . Czyż w spl'awach nie wymaga.ją
cych stawiennictwa stron, nie przesyła sąrl. 
tymże, wprost od siebie, wypisów zapadłycb. 
wyrok6w? W sprawach zaś, w których po
średnictwo adwokatów jest niezbędne, czyż 
koszta przejazdu tychże są tak wysokie? 

Dodatkowy ten koszt nie moźe przenosić 
5 rubli od sprawy; a je$li zważymy, że ter
min S&dZellia każdej sprawy jest zwykle 
na żądanie adwokata ustanawiany, i że ad
wokat dla kilku narllZ spraw prosi zwykle 
o jeden i ten sam termin-to rzecz widoczna, 
koszt powyższy zmniejsza sil} rio minimum; 
przy dużej zaś konkurencyj adwokackiej, 
rzad.ko zapewne hywa faktycznie prz.cz. pro
cesujących się ponoszony, zwłaszcza, 'l,e SPU4 
J'ą część Spl'aW łódzkich prowadzą ad wo
kaci zamic8zkali w Piotrkowie, bczpo~l'cd
nio od stron do tego upowainieni . 

Nie biorąc wresLCie w rachubę powyż
szego dowodzenia, przyjmijmy za podstawę, 

(*) Pisma łódzkie z o~tatlliego tygodnia lllliwią 
znów o zamiarze, Jlowstałym jakoby w łonie prze
mysłowców łódzkich. starania ~ię o Rąil handlowy. 

dość silna do zniesienia o wiele cięższego. 
I przysposobił dla niej ośrn nowych 

lo·zyży. Zabierał jej dzieci jedno za dru
giem. Najstarszy syn zginął w kopalni: od
szedł wesoły i zdrowy i nie wr6cił więcej. 
Biedna Krysta uie widziała go już nigdy ... 
nigdy! Drugi umarł z wyczel'pania i pracy, 
a kwitnąca i ładna Józia, opuszczona przez 
narzeczonego, skonała wśród maj aczeń w 
strasznej gorączce. Tak po kolei opuściło 
ją ośmioro dziatek ukochanych. Ból po 
icb stracie tak wstrząsał Krystą, jak pół
nocne nawałnice wstrząsają leśnemi sosna
mi. Stopniowo oduczyła się płakać; to tei 
gdy szła za trumną swego ósmego dziecka 
miała oczy zaognione, lecz suche. I gdy 
kapłan, odm6wiwszy nad tl'Umną ostatnie 
modlitwy, kończył: II wieczny odpoczynek 
racz mu dać Panien, odpowiedziała głośno 
i dobitnie: Amen. 

Od tego czasu nazywali ją ludzie Kry
stą-Hiobem. Zostal jej jeszcze na:imłodszy 
Janek i to dziwiło ją prawie. Wydawało 
się jej, że oddałaby go bez skargi, gdyby 
taka była wola Boźa. Ale Pan Bóg zawy
rokował, iż dość już ciosów przeniosła, i 
zostawił Jej to jedyne dziecię; wi~c mu
ąiała być za to wdzięczną Panu nad Pany 
i całe uczucie macierzyńskiej miłości prze
niosła na tego osatniego - naj młodszego ..• 

A był to serdeczny i pracowity chłopieo, 



że przeciętnie co miesiąc zdarza się 40 pl'1.e-
ja.zdów adwokackich z Łodzi do Piotrkowa 
i że ciż adwokaci zwiększają swoje houo
l'Rryjum od każdej sprawy o rubli 5 tytu
łem kosztów przejazdu. Wówczas koszta 
owe wyniosą rocznie ogółem rb. 2400 ou
ciążające budżet mieszkańców Łodzi.' Do 
sumy tej doliczyć wypada jeszcze koszt 
przejazdu członków sądu okręgowego do 
Łodzi w charakterze ekspertów, w sprawach 
cywilnych, na żądanie stron. Ponieważ eks
pertyzy podobne najczęściej powierzane by
wają miejscowym łódzkim sędziom poko.iu, 
przeto koszt owych ekspertyz nie przenie
sie 400-500 rubli. A zatem, summa sum
marum Łódź może tracić na braku sadu co 
JIlIjwyżej 3.000 rubli rocznie. . 

I dla problematycznego zaoszczędzenia 
corocznie takiej drobnej stosunko~ o kwo
ty ma ona oudować olbrzymi gmach sądo
wy, za dziesiątki tysięcy rubli, a skarb ma 
ponosić daleko większe jeszcze koszta na 
utrzymanie dwóch conujmniej sądowych 
kompletów? I dla dogodzenia wyłączuie am
bicyi wielkiego i tak już miasta, oraz po
zostawienia w kieszeni trzech lub czterech 
~dwokatów, jeżdżących częściej za sprawa
~i do Piotrkowa, owych 3,000 rubli, mają 
SIę. ~yrzucać tak ,olbrzymie sumy, kt6reby 
~eP.leJ pr~eznaczyc .na szkoły dla łaknących 
sWlatła l przytułkI dla łaknących chleba. 
Pomijamy tu już względy szerszej natury, 
bu nie nam chyba przypominać o nich in
teligencyi łódzkiej, która sama powinna sie 
poczuwać do ich uszanowania... • 

Oszczędność owych 3,000 rubli dla Łodzi 
nazwaliśmy powyżej problematyczną, a. nie
co dalej powiedzieliśmy Wpl'ost, że po
zostaną one w kieszeni kilku adwokatów, 
t. j, że staną się czystym ich zarobkiem; 
trudno bowiem przypuścić, aby w raz:e zor
ganizowania sądu w Łodzi zrzekli się olli tej 
. umy. i ogół honoraryjów płaconych im co
l'?czme przez strony procesujące zmniejszył 
SH~ o powyższą kwotę. Ich też jedynie hypno
tyzowaniu opinii puulicznej w Łodzi należy 
przypisać ów upór, z jaklm od lat kilku 
dopomina się ona o własny sąd okręgowy. 

Gdyby jednak tylko ten niewielki zarohek 
adwokaci łódzcy mieli na oku, możeby się 
go zrzekli i agitacyi swej zaprzestali z ła
twością, tembardziej, że częstsze przejazdy 
do Piotrkowa nie są znów dla nich tak 
wielkim ciężarem i dość skwapliwieje przed
eiębiorą. Nie, chodzi tu o zyski daleko wię
ksze: o odebranie klienteli łódzkiej swoim 
nielicznym piotrkowskim kolegom!.. Tu już 

który swą pracą i oszczqdnością zapewniał 
ma~ce spokojną, wolną od trosk starość i 
obfity kawałek cbleba. 

Biedna, spracowana męczennica czuła się 
teraz prawIe szczęśliwą; to też codziennie 
w. mróz ~zr w pogodę dążyła do pobliz
kIego kosclOla, aby pochwalić się swem 
szczęściem przed Bogiem i porozmawiać z 
Najsłodszym Jezusem o swych ukochanych 
umarłych i o swym żywym, jedynym Janku. 

Nagle wybuchła wojna, rozpościerając 
~rwawe swe widmo nad nieszczęśliwym kra
Jem. Przy wesołych dźwiękach wujskowej 
muzyki pomaszerował z innymi i jej naj
młodszy, jej ukocbany! Krótkie ale rozpacz
li:we było pożegnanie z synem; poczem po
bIegła jeszcze chwiejnym krokiem na naj
wyższe poddasze, aby g'O w dali raz jesz
cze zobaczyć, idącego obok powiewającej 
chorągwi. Biednej, starej kobiecie rwało 
2ię serce w kawały, a ciężkie przeczucie 
jak zmora przygniatało pierś zbolałą, gdy 
patrzała na tę wy-soką, silną postać, ubra
ną w heł.m błyszczący, niknącą wśród bia
łego gośClńra, po za dojrzewającem zbożem. 
Wtedy od wielu, wielu lat, po raz pierwszy 
gorzko zapłakała nlld swoją niedolą, a Bóg 
jej tę niemą shJ'g~ przebaczy: wszak to 
był jej najmłodszy, jej ostatni! 

Dziś właśnie, w dniu odpustu, Miedz: 
Krysta w pobożnem rozmyślaniu i gorące 
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wchodz~ w rachubę sumy daleko większe, I rzystwo pożyczkowo-oszczcdnościowe liczy 
z~sk i, . \la wet w przybliżenia obliczyć się przeszło 100 członków i· działalność jego 
D1e dające. coraz się więcej rozszerza. W ostatnich wo-

Teraz jasnem się staje, z czyją jedynie góle czasac~ I?ieszkań?y Będ~ina wykazują 
korzyścią byłohy otwarcie w Łodzi sądu dużo energll l poczucIa obOWIązków społe
okręgowego. Z korzyścią kilku adwokatów, eznyc~ i. krzątają się pilnie około zadosyć
nie zaś stl·on. Strony nic a nic na dzisiejszym ucz'y~lell1a najgw~łtownie.iszym przynaj
stanie rz.eczy nie tracą: odległość pomię- m~leJ potrz~bom ~Iasta .. Lada d~ień. spo
dzy ŁodZIą a Piotrkowem jest tak niewiel- ?Zlewa?lY SIę zatwlerd7,ellla ochotlllc."eJ stra
ka i taka ilość pociągów kursuje pomiędzy zy ognIOwej, a starania o otwarcie 7-mio 
temi dwoma miejscowościami, że pomimo klasowej szkoły handlowej znajdują się rów
lJiedość wygodnego ich połączenia, każdy z neiż na drodze nienajgorszej. Założenie ogro
adwokatów łódzkich, byleby tylko wstał o d u spa~ero~ego Pl'a wdopodobnie niedłu
parę godzin wcześniej, może codziennie zdą- go stanIC SIę faktem dokonanym; przy
żyć na posiedzenie sądowe i 'sprawę swego najmniej jest tv kwestyja, która zaprzątnęła 
klijenta przeprowadzić, a w razach naO"łych uwagę kilku naraz osób i spodziewać si~ 
zabezpieczenie powództwa· u'Gyskać i" tego można, że choć powoli przejdzie z dziedzi
samego jeszcze dnia powrócić z niem do Łodzi. ny marzeń w fazę rzeczywistości. W tych 

Oto do jakich niewielkich rozmiarów spro- dniach zatwierdzonem też zostało u nas 
wadza sie według naszeooo przekonania kwe· Towarzystwo wzajemnego kredytu na cały 
styja posiadania przez Łódź odrębnego są- powiat będziński. 
du okregowego, tak wielki i od tak dawna W obecnej chwili poruoly,eni i zaniepoko
wywołująca w Łodzi alarm i, gwoli kilku jeni jesteśmy wiadolllością o postanowionem 
jednostek, wciągająca w wit· umysły całej jakoby jU:l. skasowaniu przystanku dr. wied., 
i~teligencyi łódzkiej. Ogromne wydatki, ja- z~aj.duj.ącym się w samem mieście i prze
kleby ta cała afera pociągnęła za sobą, na- D1eSlenlU całego ruchu osobowego do no
leżałoby raczej,-jakeśmy to już wyżej po- w~go dworca, w~budowanego o 2 przeszło 
wied."ieli,--przeznaczyć na zakłady prawd~i- WIorsty po za mIastem. Wysłane zostały 
wej użyteczności publicznej i w dodatku do władz decydujących depesze, z prośbą o 
na postaranie się co najwyżej w zarządach wstrzymanie ~ej decyzyi, przynajmuiej do 
dróg żelaznych (warszawskiej i łódzkiej) o czasu OtwarCIa ruchu tramwajów elektry
lepszc po~ączenie pociągów i o prędsze ich czny~b, które. p~ sw.em ostat~czne~ zatw.iel'
kursowame pomięd."y Koluszkami a Łodzią. dzenJU w blJzklm JUż czaSIe mają byc w 

M ' D b < k ' I ruch puszczone. w. o I"za1ts I. 
Istną plagą naszego mia!!ta są kozy, któ-

~- \ re w ogromnej ilości swobodnie spacerują 
rr B ę d z: l' n a. po mieście i obgryzają wszystkie dr~ewka 
.L.J... starannie sadzone i pielęgnowane. Zydzi, 

(Koreś p. ,, 'l'ygo(lnia)". 

Nowoza.lożona ocllroua.- 'l'owa.rzystwo llożyczkowo
oszczędnościowe. - Zabiegi około zorganizowa.nia 
traży ogniowej Ollhotlliczej , założenia szkoły han

cllowej. - Ogród l<pl\cerowy. - Towarzystwo 'Vza
jemnego Kredytn.- Przystanek kolejowy. - Tram
waje. - Kozia lllaga. - Nasze brudy. - Szulerzy. 
Latarnie.- Taksa dorożkarzy.- Regulacyj a ulic.-

Bóźnicl\ i mykwa przeistoczone w ruiny. 

W miesiącu listopadzie obchodziliśmy tu
taj prawie jednocześnie dwie uroczystości, 
a mianowicie poświęcenie i otwarcie ochron
ki przy Chrz. Tow. Dobr. i rozpoczęcie dzia
łalności 'l'owRrzystwa pożyczkowo - oszczę
dnościowego. Jak dalece potrzebne były obie 
te instytucyje najlepiej dowodzą cyfry: w 
końcu grudnia, a więc w niespełna 2 mie
siące od chwili otwarcia ochronki uczęsz
czało juŻ do niej przeszło 60 dzieci; Towa-

modły unosz~ się z jej zbolałej macierzyń
skiej piersi do tron li N aj wyższego. Trwo
ga. i niepokój nie dają jej spokoju: oto 
parę dni temu rozeszła się wiadomość o 
strasznej, krwawej potyczce. Krysta błaga 
o życie swego Janka ... Msza ś-ta się skoń
czyła... kapłan zaintonował Te Deum i 
wnet w całej świątyni rozlegała się uroc."y
sta pieśń dziękczynna: "Ciebie Boże chwa
limy)). Lud d1.iękował za odniesione zwy
cięztwo. Krysta podniosła się, machinalnie 
powtarzając za innymi słowa pieśni, choć 
czuła, że duch jej omdlewa, że nogi drżą i 
słabną· 

Pieśń się skończyła, opróżniły się ławki, 
lud, żegnając się wodą święconą, o
puścił Przybytek Pański, aby na cmen
tarzu okalającym kościół omawiać najśwież
sze zdarzenia i wieści z. te,~tru wojny. 

'l'ylko stara Krysta siedziała skurczona 
w swej ławce; jej wargi poruszały si~ cicho, 
szepc~ąc: "Któryś cierpiał za nas I'any, 
Jezu Chryste zmiłuj się na.d nami". Potem 
i usta jej umilkły i ręce be."władnie opa
dły 1Ia. łono. 

Drżące, migotliwe światła zagasły na 
zbolałem ciele Zbawiciela i tylko zwolna 
przesuwał się krwawy cień po nagiej czasz
ce Księcia Apostołów. Kościelny pogasił 
świeoe i niechętnie ~poglądał nn samotną 

którzy stanowią przeważną część ludności 
miasta, mleku koziemu ~rzypisują nadzwy
czaj ne własn08ci lecznicze w suchotach, 
zkąd tei taka ilość kóz, że miasto nasze 
śmiało można by nazwać "kozim grodem". 
Władza miejska raczy może zająć się energi
cznie ukróceniem swobodnej promenady 
tych czworonogów po ulicach i rozciągnąć 
lli ejaką opiekę nad nuszemi drzewkami. 

Jak dalece nie zwraca się uwagi na 
porzą(lki i stronę estetyczną miasta, dosyć 
jest pokazać dla przykładu chociażby bói
nicę żydowską, która w mieście, wyłącznie 
prawie żydowskiem i do tego bardzo bo
gatem, wygląda ze swemi zrujllowanemi 
wieżyczkami i z opadającym tynkiem jak 
ruiny jakiegoś zamku starożytnego i tylko 
przy nocy księżycowej stanowi upiększenie 
krajobrazu; po za tem w jasny dzień bulizi 

kobietę, siedzącą bez rucbu w pustym już 
kościele. 

Wtem otworzyły się dr."wi kościelne. 
Blada llziewczyna, w ubogiej ale czystej 
odzieży, biegła szybkim krokiem po kamien
nych stopniach, dążąc ku Kryście. Była 
to biedna szwa.czka, która z matką Krystą 
zamieszkiwała pod dasze. 

- Matko Krysto-szcptała dziewczyna 
lękliwie i smutno _ . zbierzcie odwagę do 
zniesienia tego, co wam mam powiedzieć. 
Mówię wam to w kościele, bo tu Bóg bli
żej nas! Wasz Janek trafiony kulą, jest 
już na liście poległych. Tak:l.e Jurek pie
karczyk i Maciek powroźnik nmieszczeni 
na tej samej liście-dodała tonem smutnej 
pociechy ... 

Stara nie odrzekła niCi nie poruszyła sit; 
nawet. Dziewczyna wzięła ją z.a rękę i 
potrząsnęła silnie. Ale ramię było I',imne i 
sztywne. 

Hiob-Krysta nie żyła. 
W tej chwili przesunął się znów pro

mień świetlany nac! ukoronowaną cierniem 
głową Zbawiciela, ja~niej zabłysły blizny i 
rany Jego cudowne i zdawało się, jakby 
cierpiące, najświ~tsze usta otwol'zyły się i 
uśmiechn~ły do tej bt'lzdusznej ludz.kiej 
istoty ... 
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wstręt i oburzenie na takie zaniedbanie. 
Nie lepiej przedstawia się:też i mykwa ży
dowska oraz inne zabudowania kahalne. 

Od energii naszego burmistrza spodzie
wamy się, że zechce zaradzić złemu. 
~ 

'l. P a b i j a n i c. 
(Koresp. "Tygodnia..). 

Rozpoczęcie Xowego Roku.-'- -abożeństwo w kapli
cy.-X owe orgally.-Przeclwczeslle obawy. 

Nowy Rok rozpoczęty został u nas tak, 
jak i w całym świecie katolickim o 12 go
dzinie w nocy solennem nabożeństwem. 
W kościele były takie tłumy, że kilka ko
biet zem(llało. 

W kaplicy na starem mieście odprawia 
się od paru miesięcy w niedziele i święta 
nabożeństwo, przez prefekta miejscowych 
szkół miejsk ich, ks. Jana Ościka, a to za 
staraniem i zgodą proboszcza-prałata Szul
ca, za co par8fijanie starego miasta są bar
dzo wdzięczni, gdyż swubodnie mogą się 
pomudlić, bez ścisku jaki zwykle panuje w 
parafijalnym kościele. W dniu 19 grudnia 
l'. z. odebrane zostały organy, urządzone 
przez organmistrza z Piotrkowa p. Krukow
skiego; więc obecnie kaplica jest w zupeł
nym porządku. Rozsiewaue wieści o upad
ku fabryki Akcyjnego Towarzystwa Braci 
Baruch są przedwczesne-fabryka bowiem 
prosperuje, a nawet są pewne widoki, że inte
resa jej się poprawią-a że została zmuiej
szona ilo~ć robotników, to to samo zrobiły 
i inne tutejsze i łódzkie fabryki. W fabry
kach urólci Baruch był zawsze wyrabiany 
najlepszy towar wełniany z domieszką je
dwabiu, a zwłaszcza chustki na głowę tej 
firmy cieszyły się w swoim czasie ogrom
nym popytem, jako względnie tanie a ładne. 

Skoro więc do tego czasu fabryki pomi
mo ciężkich czasów istnieją, jest nadzieja 
że interesa ich sic.) popru'IIią i bądź co bądź 
stara firma nic upadnie. K. 

.<>.~ • .q.., 

Kronika Piotrkowska. 

- Ogólne zebJ·lInie. Najhliższe ze
branio ogólne członków Stow lll'zyszenin. 
Rolniczego gubernii piotrkowskiej, odbędł.ie 
się dnia 30 b. m. jak zwykle w Hali '1'ow. 
Kred. Z-go, o godzinie 11 z ra.na. Przed
miotem zebrania bedzie: 

1) Odczytanie pr~tokółu ostatniego zcbra
nia. 2) Odczyt dr. Ant. Sempoło'\Vskiego o 
polach doświadczalnych. 3) Odczyt St. 
Dziertuickiego o traktach hanulowych z 
Niemcami. 4) Odczyt dr. Michała N::ttanso
na o nawozach sztuczuycb. 5) Odczyt p. 
Kazimierza Michalskiego o urządzeniu la
sów i 6) wnioski członków. 

_. Opinij~ delegacyi leŃnej w 
sprawie wniosku prezesa Stowarzyszenia 
Rolniczego p. l\L Szwej cera-której pobież
ną tylko i niedokładną dla braku miejsca 
poświęciliśmy wzmiankę w zeszłym nume
rze II Tygodnia ", streszczamy dzisiaj szcze
gółowiej, w sposób następujący: 

Interpelowana przez Zarząd Stowarzysze
nia delegacyj a, której powierzono na ogól
nem listopadowem zebraniu opracowanie 
wniosku p. M. Szwej cera co do inspekto
ratów leśnych, oświadczyła przez usta. j ed, 
nego z swoich członków, p. Tadeusza Wa
lickiego, że sprawozdanie swoje odłożyć 
musi do następnego ogólnego zebrania nie 
mając dziś jeszcze kompletnego materyjału 
statystycznego, a także dla wątpliwości ja
kie się nastręczają co do praktyczności 
wniosku w redakcyi, w jakiej tenże przeka
rt.anym został delegacyi. Ostatni wzgląd
mówił p. '1.'. Walicki - skłania delegacyję 
do zakomunikowania ogólnemu zebraniu 
swych poglądów w chwili obecnej, w prze
konaniu, że tej doniosłej dla posiadaczy 
lasów spl'awie, warto poświęcić więcej cza-
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su dla dokładnego rozpoznania wszystkich usiłująca, gdy prosi o gorąoą herbatę dla 
okoliczności ,,-zali i "przeciw ll wnioskowi. dziecka, zachować się jak prowincyjonaln& 

Warunkami utrudniającemi wpruwadze- margrabina na scenie:-są to obrazy, które 
nie w życie inspektoratów są: l) obciąże- w każdem uczciwem sercu grozę budzą i 
nie znakomitej większości lasów prywatnych niezatarte ryją piętno. Opieki nad tymi 
w naszej gnbernii serwitntami, 2) mała nieszczęśliwymi ktoś bądź co bądź podją6 
stosunkowo liczba większych lasów prywa- się powinien, a choć to rzecz :liełatwa, do
tnych pozbawionych opieki technicznej, bra wola dokonać by jej mogła. Tymcza-
3) brak odpowiednio uzdolnionej niższej sem domagamy się od inteligeucyi naszej 
służby leśnej. Ztąd wnioski: 1) w obciążo- choćby jednego: karćmy solidarnie i stale 
nych serwitutami lasach gospodarstwo mu· wybl'yki bezlitośnego znęcania się nad tą 
si być prowadzone zgodnie z przepisami naj cięższą ludzką niedolą. Działając wszy
wydanemi w roku 1875, II już w r. 1860 sey i ciągle-być może choć częściowo złe
ułożonemi, które z teraźniejszym stanem mu zaradzić zdołamy. A oto, co w tej kwe
nauki leśnej są obecnie w ogromn~j ko- styi pisze do naf! zacna jakaś Litwinka: 
lizyi i nadzór technika z wyiszem wy- "Szanowny Redaktorze! Przed kilku 
kształceniem czynią prawie bezowocnym; dniami u wejścia do kościoła Bernardyń-
2) rozrzucenie pozostałych mniejszych lasów ski ego spostrzegłam młodego żebraka, z 
po gubernii, ni'ezmiernie utrudni prędkie okiem strasznie zakrwawiouem, z głową 
przejazdy technika, a jednak pośpiech jego porozbijaną, tak, Że każdy przechodzący 
jest konieczny wobec b. krótkiego okresu musiał odwracać oczy od tego okropnego 
robót leśnych, wiosennych i jesiennych; 3) widoku. Powiedziano mi, że to biedny wa
przybyły na kilka godzin objazdowy tech- ryjat, który cierpi konwulsyj e i upadłszy 
nik prawie nigdzie nie zastanie niższej służ- na bruk tak się porozbijał. Wczoraj przy 
by leśnej, umiejącej dobrze wykonać jego Nowym Roku i takim mrozie zobaczy
dyspozycyje-oto trzeci i może najwainiej- łam tego samego biedaka stojącego przy 
szy szkopuł, o który rozbić się muszą usi- bramie ogrodu ledwie okrytego łachma
łowania naj bieglejszego nawet specyjalisty nami, z odkrytemi piersiami (widocznie 
technika i unicestwić wszelki z jego objaz- nie miał koszuli), z kolanami gołemi ... Mój 
dów pożytek. Szanowny Redaatorze! czy tu u Was w 

Wobec tego p. Walicki pyta, czy nie za- Piotrkowie niema osób zamożnych i miło
wcześnie chcemy tworzyć inspektoraty? Czy siernych, niema jakiejś opieki nad biedny
nie lepiej odłożyć na pÓ6niej wprowadzenie mi, jakiego stowarzyszenia dla ratowania 
tego wniosku w życie, a na razie uprosić choćby tak okropnej, ostatecznej n~dzy? 
Zarząd Stowarzyszenia, by wszedł w poro- Mówiono mi, Że tu po ulicach nie ten je
zumienie z technikami w różnych stronach den nieszczęśliwy wary jat się błąka: jakaś 
rozwlekłej gubernii naszej zamieszkałymi, kobieta z dwuletniem dzieckiem, jakaś mlo
co do warunków, na jakich ci rad swoich da znowu dzie~c~yll~, któl:a .0 mało n~e 
udzielać zechcą w razie odpowiednich zgło- zm~rzłll: w bra.~Je l klika oS?b J~szcze, r~
szeń się stron interesowanych? Niejeden WUle U\~s~częslIwych sp?t~ac mozua .na ~h
z ziemian, dla braku czasu lub odpowied- \ ~y: T.o JUz u ~la~ nr WIIUle znac~ll1e IIto-
nich stosunków, mając trudności w w~szu- SClWSI są ludZIe. Z s%aCun.kl~m . 
kaniu odpowiednio uzdolnionego technika "Ltiwmka." 
leśnego, zaniecha, lub co najmniej o'dłuży -, Ze s~/wly ~-iedzielno-l"an-
ua później wprowadzenie w czyn techoicz-I dlowe,j. W dniach 14, 22 i 29 grudnia 
nej opieki nad swymi przestrzeniami leśne- ubiegłego roku odbyły się egzamina doro-

I mi, z wielką dla siebie i krajowego leśllictwa I czne w miejscowej szkole niedzielno-han
stratą; mając zaś pewność, że Zarząd Sto- dlowej. Z członków Komitetu szkoły hył 
warzyszenia da mu dobrą radę clo kogo ma obecny ua egzamiuach w dniu ~9 grudnia 
się zgłosić i ile go to kosztować będzie, z starszy zgromadzenia kupców p. Władysław 
wdzięcznością z takiego ułatwienia skorzy- Zaleski. Następuj~cy uczniowie, którzy 
sta i-sprawa pójdzie naprzód. Gdy służba ukończyli całkowity kurs szkoły, otrzymają 
niższa w lasach lJrywatnycb, nie mając~ ch świadectwa po zatwierdzeniu decyzyi rady 
opiekunów ze specyjalnem wykształceniem, pedagogicznej przez p. naczelnika dYJ'ek
uanczy się rozumieć dyspozycyj e technika, cyi: Bielik Józef, Wojeński Bolesław, Kró
g'dy ją w tym celu wysyłać będziemy do likiewicz Izydor, Mielczarski Władysław, 
najbliższych lasów, prowadzonych przez Młynarski Szlama, Subol Joel i Ciężarek 
specyjalist6w, gdzie przez J)arę tygodni wio- Bulesław. Z klasy wstępnej promo'\Vllllo do 
sennych i jesiennych robót, odpowiednio l-ej 5, z klasy l-ej clo ~·ej - 6 uczniów. 
przy tych robotach się wyrobi-wtedy po- Ogółem w końcu roku szkoła liczyla 36 
myślmy o inspektoratach, a może tymcza" uczniów. Nowy rok szkolny rozpoczyna się 
sem wystaramy się także o zmianę przepi- w dniu 13 b. m. 
sów z r. 1875 co do urządzania gospodarstw Inspektor szkoły A. Ludwikiewicz. 
leśn~ch w. lasac~. serwituto,;,ychl... Oto, co _ Jleeżnła pioU·Iwwska. Prowa-
myślI w tej chwlh delegacYJa, ktora. prac~ dzona od paru lat, według najświeższych 
swą do. przys~łego. ogólnego zebrama po- wymagań techniki i hygieny publicznej, 
stara .Slę. uko~czyc. .. budowa rzeźni piotrkowskiej została wresz-

~..Jaklm kler~nku rozw~nęła SIę nad .tą cie ukończoną i przed paru tygodniami ma-
0Pllllją delegacYI dyskusYJa, ua grudmo- O'istrat sporządził protokół jej odbioru od 
,,!em zebranIU stowarzyszonych, zazn~czy- budującego ją przedsiębiorcy p. Mendla 
!Jśmy w przeszłym numerze "Tygodma II. Hertza. Protokół odesłany zostanie miejsco-

W kwestyi obłąkanych bez 
opieki, tułających się po mieście, narażo
nych na bezmyślne, nieludzkie, czysto zwie
rZtlce znęcfwie się gawiedzi, zwracaliśmy 
już niejednokrotnie uwagę ogółu naszego. 

Jest to straszna rana, choćoy ze względu 
na to, że w małoletnich rozwija dzikie ja
kieś, niepojęte dla uczciwych jednostek po" 
pędy. Ta żydówka prosząca o grosz na buł
kę, z twarzą oblaną atramentem, gnana 
świstaniem i uciechą uliczników; ten nie
szczęśliwy, którego do najwyższego stopnia 
draźni okrzyk "prr" albo" wio"!.., pieniący 
się ze złości i obrzucający swych okrutnych 
dręczycieli strasznemi, obrazającemi uszy 
epitetami i groźbami; ten zakrwawiony e
pileptyk i ta bIedna aktorka zziEtbnięta, a 

wej władzy gubernijalnej, dla ostatecznego 
przejrzenia go i zaakceptowania. 

Kosztorys rzeźni owej, sporządzony przez 
b. budowniczego m. Piotrkowa p. Szretera, 
wynosił pierwiastkowo 27,000 rb.; dwukro
tnie jednak okazała się potrzeba zaprowa
dzania podczas budowy ważuych i konie
cznych dopełnień i zmian, których dokonał 
obecny budowniczy miasta p. Zambl'zycki. 
Dodatkowe te kosztoJ'Ysy, o których w swo
im czasie wspominaliśmy, wyniosły rb.18000, 
tak, że koszt całego budynku dosięgnął 
45,000 rb. Z nadchodzącą wiosną nowa rzeź
nia oddaną zostanie na użytek publiczny. 

- Projekt nowej taksy ~a reem 
bytUa. Z uwagi, że dotychczasowa, jesz
cze z 1863 roku pochodząca taksa za rzeź 
bydła, nierogacizny i owiec, jako nieodpo-
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wiadająca kosztom urządzania nowych rze- sze- parafij: Poczesna w pow. częstochow- fabrycznych robotników, po cenach jak 
żni i obsługi sanitarnej, nie wytrzymuje skim, ks. Stanisław Salski i parafii Dzia- najni~szych. 
dziś żadnej krytyki - ministeryjum _spraw łoszyn, ks. Roman Zieliński. Przeniesieni - Gaz ::abójcą. W Łodzi w domu 
wewnętrznych zażądało od wszystkich miast :lostali wikary jusze parafiij: Kamińsk, ks. p. Leinvebera przy Nowym Rynku w mie
przedstawienia projektów nowej taksy, od- Jan Topoliński do parafii Rusocice w pow. szkaniach na trzecim piętrze zaczął się u
powiedniej do miejscowych warunków i konińskim; Mstów w pow. częstochoJ"skim, latniać wieczorem gaz. Około godz. 4 w 
potrzeb. Na tej też zasadzie magistrat tu- ks. Franciszek Królikowski do parafii Kle- nocy zbudził się jeden z lokatorów p. Woj
tejszy zaopinijował w swoim projekcie, że czew w pow. słupeckim; Rusocice, ks. Jan ciechowski ze strasznym bólem głowy. Po
'w Piotrkowie, zamiast dotychczasowych 0- Małachowski do parafii Mstów; Kleczew, czuwszy silny czad, zerwał się z łóżka i 
płat za rzeż, wynoszących od wołu i kro- ks. Bolesław Osadnik do Kamińska. od budził żonę, która również była już na
wy 75 kop., świń 30 kop., cielęcia 15 k., _ Zudany służbowe. Nadzorca wpół przytomna, Zaalarmowano sąsiadów, 
a barana, owcy i kozy 10 k.- należy po- szpitala św. Ducha w m. Rawie, Włodzi- W pokoju obok spała kasyjerka z apteki 
bierać od nowego roku 1902: od wołu lub mierz Nagrodzki, na własną prośbę, uwol- Pasiukowska, którą znaleziono bez życia. 
krowy l rb, 20 k" od świni 60 k., od cie- niony został od obowiązków, a na jego _ Poc::ta łódzka. W ciągu dwóch 
l~cia 25 k., a od barana, owcy i kozy 20 k. ml'eJ'sce mianowany inżenier-konduktor pow. d 6 
J d c eś' l' b' J. k 25 dni przed Nowym rokiem sprze ała 41, 40 e no z me na ezy po Iera\; po op. rawskiee-o Wacław Garzyński. h 600 d 
od każdej sztuki, za jej bakteryjologiczne ~ marek kopiejkowyc i 2, O marek wu-
zbadanie pod mikroskopem, Docbód roczny - Hagi.drat m. Będzina p08ZU- kopiejkowych, razem 67,649 za 4,963 I·b. 
kasy miejskiej dosiegnąłby z tych źródeł kuje kapitalisty, któryby zechciał wy budo- _ Dla z(lpob#'eżenia zawijauiu w 
blizkl) 11,000, gdy dotychczasowy dochód wać w tem mieście rzeinię, jatki do sprze- rulony pięciokopiejkówek miedzianych za
miasta. za rzeź bydła wynosi tylko 0,700 rb. daży mięsa i urządzić targowisko dla han- miast rubli srebrnych, lub dwukopiejkówek 

- :Następne p 'rzedstawienie a- dlu bydłem, jak głosi ogłoszenie tegoż ma- zamiast złotych lO-cio rublówek-należało-
t 

" 
- gistratu na ostatniei stronie "Tygodnia" b d h' t h k h' lfta. or, s. 'te, na korzyść naszei straż\: 0- ;) y wrzą owyc I prywa nyc asac l 

;) J zamieszczone. b k h ... l ó gmo~eJ l Towarzystwa dobroczynności, od- an ac wymagac zWIjamII. ru ou w w mo-
bywające próby pod reżyseryją pana L. P., - Teatr w Tomaszowie. Z ini- cny papier biały, zupełnie przezroczysty, 
danem będzie we środę, dnia 16 stycznia, cyjatywy doktorowej Rodowej i adwokata co dałoby możność sprawdzenia zawartości, 
Złożą się na nie następnjące sztuki: jedno Morsztynkiewicza odbyło się d. 29 z. m. w bez kłopotliwego odwijania i przeliczania 
akt,owa ,,1?ebiutantka" Z. Przybylskiego- Tomaszowie przedstawienie amatorskie z brzqczącej monety. 
"Nles,P0dz!anka" B, Wędrychowskiego, ko- przeznaczeniem dochodu na chrześcijańskie 
m~dYJa wIerszem w 2 aktach ze śpiewa- Towarz. Dobroczyuności, Już od kilku t y- " - P~lowanie i ~tr~a.l,owe., W d. 
'!lll-oraz sztuka ludowa "Antoni i Antosia" godni członkowie tegoż Tow. z adwokatem" IIty.czma na p,olo.walllu w ,Pl'zeczulach u 
Jednoaktówka ze śpiewami i tańcem. M. na czele pracowali nad urządzeniem p. MIchała Wa:ltcklego, w kilkunastu my-

To sa,mo kółko amatorów wystawi nieba- widowni, która, ze zwyczajnej sali fabrycznej śliwych ubito 6ł zajęcy, 8 kuropatw i 2 
wem, meznaną u nas nowoŚĆ: n Wałek adwo- własnemi ich rekoma zamienioną została w cietrzewie. Królem polowania był radca A. 
kat" .J" G~l'bera i niegrany dotąd: "Zjazd bardzo prz):zwoity teatrzyk. Grano trzy je- Biesiekierski, który złożył nam strzałowego, 
KolezenskI" Z, Przybylskiego. dnoaktówkI, w których lłTllatOl'zy, panny: zebranego Uli. tern polowaniu na wpisy "'1.12. 

W'l k' W ł i' k W dniu 3 -;tycznia t,dbyło się polow<tnie r, -ap .... u· B h d I Borowska, I amows le, o O( z o; pano- D h G ,. , k' 
lU .... .... s. p. ltrg ar (.IJ po- " B' k' T l k' R',' k" H. d w ubid7,ac u p. ustawa, lemlens lego, 

została niewydaną w roku 1900- 'd wIe. olO~S I, °1!0 ev~s!, ozyc I I an k ó b' , 88 k t" 
maszyna do S' ' O I m ol; na z ról SWOIch wywlazah sle bardzo dohrze. lIa -t rem u Ito zajęcy I Ul'opa w li. 

m~c' ta'kowa zycela
b
· SO)~ pś!'agndące ~) drz~- Szczególniej wyróinił si~ p, Sokolnicki, Powodem nieudania się połowania hył 15° 

, ;: c 'cą wnle c o powIe Ule l k d l, '1' b l h mróz z wi<'1trem. Na,l'więcei ubił zwien\.-u,v 
Podania do 'bl'UI" 'c' '1' D I' grający w (WU orne yjl{aC I I 'IV o u 1'0 liC - J J ,l 

< a mi ~scowego OWo o lI. "'t S" d: . O" • " ' p, A. Bie1:iiekierski, który jednocześnie zło-
dla chrze"ciJ'an pl'led dniem 2~ ·t" " . I wysml~nl e, ~ pIze azą pI.ooIamOw z'~Jm~- , ł l b n 1 30 

;) S ) CZll1a 1. l. wały SIę palli e: Rodowa I MOl'!:lztynklcwl- zy strza owego /la wpi~'1 ,. . ;J I\Op., , 

- p(l1~ ,".i!łielllicl'i przyjechał do czowa. B. - Ofiar!/. W tym czasie, miejscowe 
n~szego ~J.asta w celu odczytania Sienkie- _ HO.fCiół W Granicy. budujący '1'0 w • Dohr. dla chrze~{lij:tn otrzymało nu-
w1C:t..owgkl~J Bt~wy pod Gninwaldem i wy- d 1 h ł 'k' stępujące ofiary: od p, Adama i\Iichalskie-
pow, ICdzellla kilku poetvczllyclJ 11t"'OI'ÓW. s,ię o. at ltrzec wsta nareszCIe wy on- 1. 2 d Ed d 

> J" t l d ' 'l' J " l go z Warszawy ruu. 0, o p. war a Nle"bvt ll'c ' n" D b ,. czouy, na( o zM.rzą( rogI wlec ens neJ 0(-
." J, Z le zeorana w o roczynnosCl, , 'r' .. 0"" _ Hcrbsta z m, Łod:t.i rb . 10 i od p. Markusa a hczDleJ' J'Uż T t ' ClI' tó dał hezpłatnle gIuut pod cmental:t.,' ~I:t.ehal 

, w owarzys WIC y {IS w któ k 't t' l Brauna z Piotrkowa J' edną s;"tuczkę barcha-
Puhliczność :t. "a" l h l ny, I'y w 1'0 ce zos aDle ogro( /'ony. 

, I ,,,< JęCIem wys uc a a wspa- I ' nu. Dary te obrócone zostały na cele, przez 
małego ustępu arcydzieła Sienkiewicza Pan - S,~koltł "'f/Bunkowa Ił' Zgie- szanownych ofiarodawców wskazane. Nadto 
Kisielnick~ mówi z pamięci, a ma ją' wy- ,·zu I,?a powstać niebawem,. Oduośne, po- dla taniej kuchui nude~ł<Llj: p. Miniszewski 
borną· ,NIek~ól'e jednak tylko tlstqpy wy- zwolell1e p .. g,ubern: tora plOtrkowslueg~; z Witowa kartofli korey szeŚĆ, p. Błażej 
szły w Jego lllterpretac)'i b, doorze (nap, wydano na ImIę p. Katzenbogena w Ło<lz1. Olszewski z Piotrkowa kartufl.i korcy dwa, 
szarża kosyn.ierów i-na wtorkowym zwla- '- • Z d ' .' '.' pół korca buraków i dwie kopy kapusty 0-
szcZ't OdCZYCIe d k . b' - ReJentu, tl. ecyzyl stalszego fl k 
łem G w koronI'e-) o W:t.ys aDIa: kC orągwl :t. 01'- J prezesa warsza wskiej izby sadowej; miano- raz p, Czajkowski z Behatki karto i \H'Cy 

, przeple -nem za te) za- t ł t Al k d 'W l k' , dziesięć. 
kończeniu opisu bitw za;'" rś d? w,any zos a r. S. e san er o s l, reJen-
.afektacyi g'dy mo' Yb ł u, <lzYł l my Utzo tern przy kancelaryj hypotecznej w Sosnowcu. - Z(l'ł'łil'.tt POWbl!łzowfllń no-

.' zna y o znpe ną pros 0- l B d " ł' ł d b 
tą duz.o głębsze otrzymać wrażenie. Do bar- _ Pal~'ięl.lJ~enie lic~hy !i~kół woroc::nyc ł tO ę t,lJue z ozy y o ro-
dzo llleudanych zaliczamy również Ode do miejskich w Łodzi, Jak donosi "Guniec wolne ofiary n,t miejscowe Chr;". Tow. Dobr. 
młod~ścil1, która w przesadnej i z~ani~ro- łódzki", pomimo powiększenia liczby szkól następujące osoby: :::;tanisła~ i Wa~lda W~erz
-w,aneJ dykcyj wyszła niemożliwie! Nako- mie,jskich, brak mieisc w szkołach począt- bowscy i3 rb., Władysław l JadWIga Wlerz-

K J bowscy 3 rub" ks. Plenkiewicz 3 rub" Jan 
nlec pan . wypowiedział l<ilka wesołych kowych, pobudził zarząd miejski do cner· Szperlillg' 2 rub., Mic}lał i Eleonora Ciesz-
urywkó,: humorystycznych, powitanych gicznycb w tym względzie kroków. Podo- kowscy 3 rb., H. Gdesz 1 rb" A Jasiński 
bucznem, I oklaskami. bno ma być zorganizowany specYJ'aluy ko-

z żoną 2 rb., Wacław Konopka 1 rb" PG-
- Slt·i~tok,,.ad~two. Piotrkowski m~t~t, któl'e~o ~daniem ?ędzie zbadać te mianowscy 3 rb., ks. Nowakowski 1 rub" 

sąd okręgowy skazał Franciszka Smolarka mIeJSCOWOŚCI miasta, gdZIe .alb,o bra~\ szkó- R. Ciechowski 3 rb., Szypkowski 1 rb., Wa
za świętokradztwo w kościele św. Krzyża łe~ początk.owych uczuw~c SIę daje, lub lcrjan Wróblewski 3 rub., Rychwalski Jan 
w Łod:~i ~a poz?awienie wszystkich praw te:t. okaże s~ę potrzeba zmIany zbyt s:t.czu- l rb., Stefan i Bolesława Królikowscy 3 rb" 
stanu I oSIedlemu dożywotnie w Syberyj, płych lokal!. Wlad, Scharff 1 rb., prałat Dobrzański 3 rb., 

- POdproklt'ł'ator piotrkowskiego -_ Plany. Wedłu!; danych ur:t.ędowych J. Potok 1 rb., Dl', Pnterman 2 rb., Dr. Su' 
sądu okl'(~~owego p. Ozierow mianowany w ciągu roku 1900 rząd gubernialny piotr- chodolski 1 rb., Dr, Weinzieber 1 rb., Dr. 
został sędZIą pokoju m. Łodzi. kowski zatwierdził 134 planów na rozmaite Czajkowski 2 rb" Dr. Pfara 1 rb., Dr. Pas-

- Oeny,prZej~lz~u. kol~ją elektry- budowle w Łod~i, a mia~owicie: 99 pla- cbalis l rb., Dr. Siejanowski 3 rb., Dr. Deb
czną z. Łod~lą do Zglel'za I Pabijanic, będą nów. na domy mIeszkalne l 3? na zabud?- nel 4 rb., M. W -icz 1 rb., Zysfeld 1 ru" 
wynOSiły mIędzy Łodzią a stacją Zgierz w waDIa fabryczne (przybudówkI l przeróbkI), Adam Stanisławski l rb. 
2-ej klasi~ <J3 kop; ~ 3-ej kI. 12 ' kop; mię- Cyfra ta w ~o~'ównauiu z ze.szłoroczną jest _ Zamitłst tl'ieńca na trumnę ś p. 
~zy ŁodZIą a Pabjalllcami: w 2-cj klasie o połowę mmeJ8zą, stąd wDIosek., że tego- Stanisława Kużelewskiago, Henryk i Aniela 
35 .kop; w S-ej kI, 17 kop. Bagaż ręczny roczuy ruch budowlany w ŁodZI był bar- Wojewódzcy składają rub. 10 do rozpol'zll;-
można będzie przewozić bezpłatnie, osobnych dzo słaby. dzeuia Szwalni, na odtież dla biednych, 
zaś wagonów bagażowych nie będzie, _ Bazar rzemieślniczy. Grono _ Zamiast powinlJ::flw(J,ń nowo-

- Ztn.iany w duchowień.t'wie. przedsiębiorców łódzkich zamierza założyć rocznych złożyli: na P7'z!Jtułek położniczy p, 
Administrator parafii Giżyce w pow. socha- w Łodzi olbrzymi bazar, w którym można Kazimierz Nencki rub. 3, na Tow. Dobro
czewskim, ks. Bolesław Raźmo, zatwierdzo- by było zaopatrywać siEt we wszelkie przed- czynności ks. Bogdan z Sulejowa rb. 3, na 
ny został w godności proboszcza parafii Je- mioty niezbędnej pott'zeby, jako to: garde- opał dla biednych do u'wania Redakcyi C. 
ŻÓW w pow. brzezińskim. Przeniesieni zo- robę, Obuwie, bieliznę, meble, naczynia ku- Wichrowski rb, 3, Jadwiga Bogdanowiczó
stali jeden na miejsce drugiego wikal'yju- chenne i t. d. przeznaczone przeważnie dla wna rb. 1. 
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. lWa lł.'ie':::'t: Jasnogórską W. i 
B. G. rb. 1 kop. 50. 

- :NIl P"zyt'ulek polo~niczy wy
grane 31jXII przez J. S. i Spółkę 1 l·ub., 
o Stowarzyszonych Straży Ogniowej rub. 
2 kop. 50. 

W dniu 8 b. m. zmarł w mieście na
szem Ń. p. St"nf.Jaw H :uze
lew5ki, magister prawa, rejent przy 
sądzie okrqgowym tutejszym. Zmarły 

odznaczał się więlką prawością i nieskazi
telnym charakterem. 

Administracyja "Tygodnia". 
VI)ral,Sza o pl'zyspieszenie 0l,łaty 

prenumeracyjnej tycb z szanownych 
abonentów. którzy dotąd jeszcze jej 
nie nadesłali. Objaśnill,my, że przed. 
płuta wynosi, jak zawsze, rb. l kOJł. 20 
kwartulnie z przesyłką ),oczto.wą i 
kosztami ekSl)edycyi i że tylko Za
rządowi Stowarzyszenia Rolniczego
atóry odraulI I)łaci num za więklizą 
ilość )renumeratol'ów - odstęlmjemy 
pewien procent. 

Zarząd Stowarzyszenia Rolniczego 
gnb. piotrkowskiej I)rosi wszystkich 
Szanownych ziemian, ktÓI'Zy odbieru
ją "Tydzieli" na żądanie tegoż Zarzą
du, a którzy dotąd nie nHldli należnej 
od nich za kwartał Ubiegły prenume
raty (90 kOI).) - aby ją l'aczJ'1i nade
słać przekazem pocztowym, pod a ,dre
sem Stowarzyszenia, gdyż ogólna ua
leiność za prenumeratę, zost,ała już 
wyasygnowana Redakcyi z lia 8y Sto
warzy s:t:en ia. 

Z dalszych stron. 

Królewski dar. P. Jan Jodko z Beb
nówki, nadesłał przy ślicznie skreślonym 
liście, dtłl' dla Henryka Sienkiewioza, dal' 
iście artystyczny. Jest to róg myśliwski z 
kości słoniowej, prześlicznie rzeźbiony. Na
sade rogu trzyma w zębach dzik rozwście
czoD'y; dalej idą sceny myśliwskie: zjednej 
strony osadzenie dzika, z drugiej jelenia 
przez psy myśliwskie, obie wyrzeżbione do
skonałe en relief. N a tle ol'l1amentacyi, na 
stronie wklęsłej rogu widnieje herb Kró
lestwa, !lad nim liczba 1697; ll!\ stronie wy
pukłej zaś portret I~'rydel:y!ta Au&'usta; nad 
nim koronka królewska I IUsygllla władzy 
monarszej, pod nim strzelby i wogóle broń 
myśliwska. Róg posiada wysoką wartość 
artystyczną i archeologiczną, a portret kró
lewski i insygnia pozwalają się domyślać, 
że był on niegdyś własnością króla. 

- Szkoła Rontalera. Na mocy rozpo
rządzenia ministra finansów z d. 5 stycz
nia r. b. za N2 2029 dyrektor gimnazyjum 
w Lublinie, r. 1'. s. Chołodowski mianowa
ny został dyrektorem szkoły p. Rontalera 
w Warszawie. 

- Kilku hodowców koni podniosło pro
jekt aby dla odbywanych wystaw koni, 
urządzanych przez 'l'owarzy stwo wyścigów 
konnych, starano się o większy udział wło
ścian. Zdaniem owych hodowców, włościa
nin który zadeklaruje konia, powinien o
trzymywać zwrot kosztów za. transport i 
mieć jeszcze nadzieję otrzymama nagrody. 

- Syndykat fabryk cementu. Cement 
drożeje! "Lub. Guberll. Wiedom." piszą, 
że cena nań IV 1'. b. wzrośnie o 25 proc. 
Stanie się to dzięki temu, że wszystkie ce
mentarnie IV kraju przyłączyły się do za
wiązanego przez właścicieli fabryk tego ma
teryjalu syndykatu. 

- Przytułek położniczy. Za.projektowany 
przez pana Karola Staniszewskiego, oby
watela miasta Radomia. przytułek położ
niczy dla ubogich radomskich, jest blizki 
urzeczywistnienia. Ponieważ ministel'yjum 
spraw węwnętrznych zezwoliło TOWal'zystwll 

'1' Y D Z l B }; 

dobroczynności przyjąć ofiarowaną przez p . 
Staniszewllkiego na ten cel sum~ rubli 5,000 
Rada Towarzystwa dobl'oczynnoś.ci wypra
cowała ustawę l'zecwncgo przytnłku i tako
wą w tych dniach złoźyła władzy do za
twienlzenia, rada Towarzystwa zamierza bez 
zwłoki przystąpić do otwarcia tak pożąda
nej dla miasta instytucyi. Gdyby to i u 
nas tak waźna sprawa mogła zostać równie 
pomyślna załatwionąl 

--_.:~.:-.:--

Wiadomości ogólne. 

- Tor&,. lu·oDl. gaz. zamieściła okól
nik p. ministra skarbu, nakazujący zamyka
nie sklepów z napojami wyskokowemi z wy
jątkiem Petersburga i Moskwy w niedziele, 
święta i w dni pOlJl'zeclzające ," więta o godz. 
6-ej wieczorcm. Okólnik tCll ma być st.0f!OWa
ny ull d. 5-go b. m. 

- Bilety na broń. PouniesiollY zos
tał projekt, aby bilety na prawo utrzymywa
nia broni myśliwskiej, posiarlały fotog'l'afije 
osób, którym bilety te zostały wydane. 

- Lo'tcryja Idasyczna. Wedlug 
informacyj otrzymanych z Petcrsburg'a, pro
jekt reformy loteryi klasycznej Królestwa Pul
skiego moze być zadecydowany dopiero w 
koilCU r. b., przeto lotel'yja w obu półrocz;lrl! 
1'. b. rozegraną bęclzi e bcz zmiany. 

---00.,..-0----

Z BIBLIJOGRAFIl ł PRASY. 

widzimy cale morze bólu i skargi, z znękan,. 
pierai poety wypływające. A przyczyna taj 
skargi i bólu tego szczera i duza być musiała, 
skoro wyrwała się z pod tego Ramego pióra, 
7. pod którego l)ierwej wyszły c,hoćby takie 
wiersze, jak "Hailba" i "Pożegnanie" i skoro 
tak świetnie została oddana. Lasciate ogui spe
;·anza. Morze bólu i morze beznadziei!.. Czyż 
może nic poruszyć llas do głębi skarg'a poety, 
który kiedpl marzyl "że jest kaplanem pieśni, 
że grać potrafi na wszechświata lluszy", i któ
ry dlatego właśnie "chce żyć - a fatum skryć 
folię każe w grobie, każe pragnienia wyr
wać z piersi młodej, każe poryw)' taić w sa
mym sobie, rzucić się w ciemnc zapomnienia 
wody, żółcią zaprawne słodyczc pożerać; ma
rząc o szczęściu-- z bólu obumierać" (Ananke)? .. 
Niejedną jeszcze chęć bierze przytoczyć strofę 
z iltarganych tych strun, ale i z przytoczo
nych już wyjątków staje ~ię jasnem, ze utwo
ry Rostkowl:lkiego to pieślli istotnie z głębi 
serea wydarte. KaszcUl zUtmicm, gllyby nil' cho
roba fizyczna (patrz przedmowę), talent Z. 
Rostkowskiego hylby się l'ozwim~ł, spotężniał 
i może jedno z ]Joeze~niojszych miejsc wśród 
nal:lzY(',h zaj111 poetów. Nie byłby on moze rzeź
biarzem ani malarzem zac h wycają('ym plastyką 
i kolorytem, ale po })rzetrawieniu się został
by poetą s~owa i idei. P. Buko\\iilSki, który 
namówił zbyt l:ikromneg'o autora, jako l~olega 
~zkolny teg'oż i przyjacicl, do wydania zbIorku, 
przyznaje w pl'zedmowir, że ta .. gar~ć rymów" 
to tylko próby poetyckie. Nasz('m zuaniem są 
to rzeezywi~cie próby jedynie w poró""!Ianiu 
z tem cu z lIich \\:.)Todzić się mogło, ale tem 
nie mniej próby te :'!toją (lużo wyżej od nie
jednych wierszydeł w grubych tomach i pod 

--- -- ~zun1nym tytułem o1Poczyi" ,vyda.\yanyeh. 
"i:lTARGANE S'l'lWNY, Rymów gadć". - "Dml ~n~NKlEWLCZOWSKl". Porl tym 

Zygmunta Rostkowskiego. :Nakład \\'1. Okl'etl1. tytułem spotykamy Bię w piel'\YHzym numerze 
1900 r. (Cena 50 kop. Str. 80). . ,,])ol))'ej Gospodyni". (pi~m i e redagowanem 

" Zaszumiały czarne jodły hen ,,- borze i po- przez p. Leona Hogtlauowicza) z artykułem, 
llurą pieśil zawiorUy ... mój Boże" ... A w })ieśni w którylll l'cdakcyja projektujc wzniesienie w 
rozbrzmiała "hm\ba lndziom-którzy miast pra- Warszawie ze składek pablirznych specyjalne
cować wciąż płaczą , wyrzekając na swą dolę go doma l1la studcntów imienia Sieukiewicza. 
żebritczą · · ("IIailba"), l'ozb1'zmiały nawoł~wania .,Przypatrzmy się-pisze Rellakcyja -tym zim
orłów do l1iebosięillych lotów i płomienne ;t- llym, eicmllym. wilgotnym poddasznm, zajmo
postrof'y do młodości : "l\Iłodości, ty nad po- ,,'anym przez nbog-ich studentów. To Ilory, 
ziomy!... o stój młodości! nie tobie zg'łębiać w których ni('j('den darmo nie ehcialby mie
ogromy zwątpieil, nicości: nie tobie po ni ebie szkat.. to rozsadnik zaziębieil. ],(,lIUlatyzm6w i 
latać i gwiazdy w wieniec zaplataćl :Na ziemi 1'0zmaitJ'ch chorób ... " Mam)' na myśli wybu
tObi,e l:!tać i rzyml lallr rwa~!·' (Z wi('rsza "Na- ,1owa nie z ofiar c]obro\\,oITlrc'11 ·llmun ł) poje
przud··), dynczych hygil'llicznyeh pł.kojach, z przezna-

I rwał si~ młody poet:L du czynu i rwa! tiię I t'zeniem g'o JI<L mie~zkall i,l Jwzplatne clla llie

du wzlotów podniebnych, do których raz sam zamożJl~'ch :,t1lMntów... \Y rok1l juhilejllszo
nawołuje. to znów pot~pia j e na]Jozór, myśląc w)'m ant01'3 "Trylogi i". in jC'yj nj~lt' projekt, -
()czywi~cie o niezgodllym z jego silnym c1l<l- ezytam)' dalej -- prag'uiemy tli j1J'zy::;zle I/biC'/I
l'aktel'cm sentymentalizmic. A rwącego się do lU/II studentów n3Zwal·. "ch.ml'm I'\ienkie\\ iezuw
eZyllów i wzlotów, i nawołującego llu nich ::;wych ski m" . Projekt to wedlul! na~, ZC' wszech mial' 
ró\\'ie~ników autora. dławi ~nać wciąż t.oczą- I ;t,HSłngllj:~Cy llll ,w~Tóżllicni(' i popareil'. 
ey 11ldzkość robak zwątpiellia i :maó gorąc() . "DWANA:)Cm L.\T \\' KlU.JU JAET
ukochał on ziemię-matkę, skoru wula: "precz TO'."". tl) :>tuuyjUll1 I'lllog'ratirzuc \Yt\clawa 
mary zwątpieni·l. precz podłe stl'Clszydła! liam Sieroszew/'Ikieg-o, którt' wr .. zlo ~wieiu Jlakła
panem jedynym-llIyśl Boża'· (z wier,~za "Hej tleli drukami l~'r. Karpill:>kicgo w'.Y<tJ'szawie. 
orły"), lub: "słollc, słoilc bez miary tej ziemi )fateryjały. któr(' we"zły w OSllOWQ tej pl'a
potrzeba, ile pomieścić może lazur nieba, bu ey, były już wydalII' jak zaznacza sam 
biedna ziemia skostniała, oślepIa, więc światła autor-pięć lat ternu, przez Petersburskie '1'0-
dajcie, światła jej i ciepła!.. a dalej: "choćby warzystwo Geop'aficzllc p. t. _ . .Jakuci": najważ
wam boleśnie rozdarto duszę. rozkrwawiono niejsze jednak Llzialy książki zostały z gruntu 
serce, nie mówcie nigdy że jeszcze zawcześnie przebudowanc i dOlJclllione cudzymi lub \yłas
i, że niewarci są szczęścia morderce". (z .,Poże- nymi autora niewydanymi szczegółami. ,,\V cu'o
gnania kolegów"). bnej kropli rosy-pisze Sieroszewski - wszech-

W trzeciej części zbiorku znajdujemy niedn- świat się czasem odbija. JakllCi Sel ułamkiem 
ży poemacik p. t. "Dwie noce ", na tle eroty- lutlzko~ci bardzo starożytnym. Dzięki otlrzuce
cznem osnuty. UZęlŚĆ druga również zawiera uiu w glucllc OBtltPY. daleku \Hl bicgu hii:itoryi, 
przeważnie erotyki; ale i tu, po największej ~achowali oni ogromną ilość Madów prastarych 
części, z pod egotycznych obsłonek przegląda pojęć, oraz stosunków niezmie1'llie ważnych 
g'orąca i głęboko miłująca dusza poety: "Nic (lla rozwoju współezesnych wszechludzkich 
mnie płakać, nie mni. szlochać-światła nęcą, urządzeil i UCZUĆ". Praca obecna tem jeszcze 
grzmot mnie woła , każe ludzi wszystkich ko- przewyższa wydaną przed pięciu laty. że jest 
chać, żegnać kaze snów Anioła... Idę walczyć pisaną w t?1U języku, w jakim autor notował 
z piorunami, idę rodzić błyskawice; ich nie zga- wrażenia i obritzy lUt miejscu, co nadać mu
szą swemi łzami wszystkich wieków IWtl:!awi- siało dziełu większą jeszcze Hwieżość i ~cisłość. 
ce ... 'rych piorunów nie zagłuszy, co się rodzą "Dwanaście lat" g'orąco polccamy uwadze ezy
w niebios mgle, ża(len oddźwięk bólów duszy. I t.elllików. 
Żegnam ciebie, żegnam cię! " ("Pożegnanie"), -- "GA ZE'l'A LUBJflL:)KA", wydała w 25-
Ale wkrótce i ten gorący i kochający duch lctnią rocznillę swego istnienia n umil!' jubileu-
1>0 et y g'l'yŹć poczęła gorycz, być może dlatego, ~zowy. Oprócz lv,-yklej trc~ci , widzimy w nim 
że bliżej poznał ludzi, być moze ella inllyc]l artykuł wstępny redaktora "Gazet)'" p. Z. Pia
jeszcze przyczyn. Dość, że z wolnej aotąd od :seckiego, zaznajamiający nas z historyją istnie
sarkazmu pieśni poety" tu i owdzic wyrywa nia "Gazcty Lubelskiej". l:!zkic historyczny ko
się ton gryzącej ironii (,,81l1iej się dziewczyno"), Hcioła po-Bernardy1'lskieg'o w Lublinie p. Ada
choć zawszc wypływa ona li wielkiej miłości i ma Rekwil'cwicza, "Błljkę" p. n. Biernacką, 
ze świadomości istniejących pomiędzy ideałami oraż drobnostkę: "Książe" p. H. :M. W dziale 
i rzeczywistością rozdźwięków. Takie, o Sillllt- wierszowanym znajdujemy: poezyję p. F. Arn
nym nastroju utwory, jak "Przebudzenie", ,,0 sztajnowej. tłomaczony przez p. K. Zaleskiego 
zmroku", "Impromptu" i inne przechodzą wkrót- wyjątek z czeskiego poematu, K. Legera "W 
ce w silniejsze, więcej przepojone goryczą- Zaciszu", oraz wierszyk p. N. l\Iorozowicza, 
skargi, jak np. "Natchnienia chociaż" i "Matce p. t. »Nowy Rok". Jubilatce przesy łamy ży
mojej": aż wreszcie w części IV i ostatniej ezenin pomyślnego nadal rozwoju. 
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( pomyślnie dla tegh systemu. I przedSięwzięte w 1'. 
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Autol'. wany pl'a~'nlk, ll,racę >iwą cl.l'uk,o.wał szynluni, wypadły na korzysć rowerólv nierozbie
n;l hl mach ... Ga,zcty ~ądoweJ". a obr~ll~e "~ d~ł ranych. .Jednocześnie okazala się tak ważna po
j<j. ?JW ()eldzl.eln~.I odbIte!'. "S.}dy :łdnlml stl:ac'y.l- trzeba .zastQsowania rowerów dla dłużby fort.ecznoj, 
Ill' są za,lwllJą,;e nawet Ule ella pl'awllIkow. że rozkazem wojsliOwym, wydanym w styeznm 1.900 
p. }[ogilnicki bowipllI prz,>astawił w swej ksiąi- roku, ostatecznie polecouo zaopatr~enie garnlzo
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~ ClIlOpC,JS,w I. , . _ . . tego każdy batalijou załogi-otrzyma 2-4 rowery, 
,.ODH()DZE~H'~". Jozl'la h.nL.lewskle~o. każdy oddział artyleryi fortecznej 2 - 5, każdy 

}'oemat w .j. pieHniach. Htl'. lP,. 'Vm'~zawa ł !łOl. park tele!1:1'lIficzny 1-2, i kazdy oficer instr't1ktor 
I:'Iklad gł6wny 11 J. Fiszera. każdego pułkn po 1 rowerze. Co do wyboru syste

KolejJlt' pic~lli swego poema tu autor tntuln- mn uie. n".stąpiła j.e8zc~e 8t~nowcz~ decyzy,!a; po
je: My~l. Z"SilCl\'. \Valb. O(11'()(h,pnir. Ollroche- stano,wlO Jednak lIIe nzywac 1'0Wel'01V składa~ych. 
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ni o nastapiło p;'zrz kobirte. WyboI' systemn pozostawiony został zarządOWI for-
t. • tecznemu. Tj mczasem na koszt akarbu zaknpywa-
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"Ma pieśu Rkończona. Cóż~ym jes.zcze dndał? ne są rowery tylko <lla fortec, znajdujących się w 
Że !<.alol ui,t.a całow;lł. dZiewczęCia, okręgn wojennym I .. arszl>wskim, oraz dla Kowna, 
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Ja,k zyd ' SWO) stary,. wI.eczn?trwat~ ro~al, na co asygnowano rb. 68000, oraz po rb. 10 rocz-
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Ze znow zapałał tern ucznCIem tk.hwem, żnie z zaO'ranicy. ( Sport") 
Co nieci ~gillb-gdz;e lodowa bl'yła? .. " 
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.Jest że lIa świecie człowiek tak kochany, 
By w t(l uwierzył ... i nie kpił z tej zmiany"." 

- "OPOW1ADANIE O ELEKTRYrZNOSCI" 
Johna }fllnl'o. Tłumaczył li angielskiego Feliks 
Wermiilski. zc 100 rysunknmi w tckscic. Str. 
221. Nakład Br. Natallsouu. Warszawa 1900. 
Elektryczllo~r z każdym tlniem znajrlujp coraz 
szersze zastosowani!', poząl1aną więc jest ka
i~la książka zazna.ia:miaj~l"a z ni,!- ogół. Przy
stępni(' napisana książeczka ang'ielskiegu uczo
nego zawiera rały niemal zasób naszych wia
domo~('i () elcktry('znu~ci statycznej. dynamicz
nej i. t d. Przekład miejscami lIiejasJlY, co w 
popuh1 rnej bl'OHZlll'Zr za wach) po~zytane być 
mURi, 

Z ł'IL\HY. 1)0 jednegu z ostatnich numerów 
"Oazrty POłRkit'j" dołączony zoRtał pierwllzy 
z€'!'izyt .. lliRtol'yi xrx stnlpria" li illl~tq.(')'jami. 

ROZMAITOSCr. 

Nn.jszybsza st. ... aż o:.:nio~a. 8lne
ryl~ań.slnl. Brygada st,l'ażacka z miaHta Kan
lias w Ameryce P6łnocllej, li mierlzynarodowego 
zjazlln ;t-t,raży 'ogniowych w Paryżu, na którym 1l0pi-
ywała się i zrlobyła o(lznaczonir, zatrz.ymała się na 

kilka rlni w J,on(lynie i wyHtępowala codziennie w Pa
łacu KryształowYJ1l, rloką.rl niezwykłe i zajmujlłce 
wiflowisko Hciąga tłnm.v ciekawej publiczności. 

Zat.)'zymaw~zy r;ię. ]10 przehycin galopem prze
sh'zel1i mili allgielHkiej. prze(l umyślnie ustawio
ną. ~zollą, ~t,rażacy puszczają itltny 110tok wody z 
sikawek mec!Janicznycll. właż\!, dostając si~ >! okna 
do okna, nit ~zczyt. 7-piętrowego bnrlynkn, ocalają 
troje luclzi, IVr~.ca.ią na rlół i usuwają. wszystkie,.~we 
wozy i nurzęrlzia. IV ciągu 3 minut i -l:2 ~ekund. 

Jedną z osohliwo~ci Htl'aży ogniowej z KanzaA 
st,anowią znakomicie w.ytresowaue konie, przyby
wające samo na Qdglos trą.bki. wprost ze ~tajni do 
wozów. W al1leryka{l~kich koszarach. g(lzie zapro
wadzono odllUwiedllieurządzeuia, aut.omatyczne supły 
przymocowane (lo żłobu, rozwią.zują. się same z chwil~ 
gdy rozlegają. się dźwięki Bygnałn alarmowego; uwol
nione konie wrlziewają same na szyj!' (}homonta. 
~awieszone na odpowiedniej wysokości w każ(lelll 
przejściu. Szczegółów tych, wskutek braku OQI10wie
dnich apal'at,ów w I,ondynie. na obecnych popisach 
z konieczności zanieehano. 

Na llrzestrzeni dziel~cej stajnie ocl miejsca, w 
którem zuaj(lują się wozy, oraz sikawki, postawiano 
w najrozmaitszych postaciach przeszkody sztuczne 
nawet płoty i łuki płonące, kt.óre jednak raezej 
podniecają. i stają. si~ powodem (10 przyśpieszenia 
biegu, lecz nie sę w stanie powstrzymać zapału i 
i szybkości koui Rtrażackich. 'Wybornie narlają.ce 

. aię \10 takiej tresury konie pochodzfjo z rasy stepo
wych "mustangĆJw" amerykańskioh, 

Straż tę po(lziwiali w czasie zjaz<lu w Par.yżu 
między iunymi pp. Małkowski i Kon z Częstochowy, 
,którzy w charakt,el'ze przedstawicieli straży ognio
wych uczestniczyli w posiedzeniach. 
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Rachunek z dwóch przedstawień amator
skich,. odbytych w dd. 7 i 15 grudnia r. b. 

na zasadzie uwagi po § 59 i p. 2-0 § 66 na korzyść niezamożnych uczniów miejsco-
Ustawy podaje do powszecbnej wiadomości, wego gimnazyjum. 

Dyrekcyj a 
Towarzystwa Kredytowe[o m. Piotrkowa 

że w dniu 3 (16) grudnia 1900 roku odby-
ło się zwyczajne doroczne Zgromadzenie Przedstawienie I: DOCHÓD: 
Ogólne stowarzyszonych, które zatwierdzi- Za bilety wraz z naMatkam~ . 

. k fi Za programy . . . . . . . . . 
lo sprawozdanie Dyrekcyi za trzecI 1'0 • 'Nadesłane na ręce p. Rudzkiego 
nansowy 1899/1900, jak również zatwier- 0(1 p. Łaznckiego . 
dziło etat przychodów i wydatków na na- Orl p. Ł, .T. z Rz. 
stępny rok operacyjny. razem. 

Oprócz tego dopełniono wyborów na miej- RUZCHÓD: 

,292- 70 
4,5- 80 
51)- 00 
5- -00 
2--00 

--o -o4,-:CO'C"f)_5V 

35--{}O sce wychodzących członków Komitetu Nad- Za teatr wraz z charakteryzacyją. .•. 
zorczego i Dyrekcyi, ktÓl'ych J'e~,ultat byt Wynajęcie kORtjumów z Łorlzi, sprowadze-

. . b d l dzenie ich i odesłauie . . . . . . . . . 32- 00 
nastepujący: na mIejSCe wyc o zącyc l Fryzy jer .. , .. ,' ......•.. " 6 - 00 
czło~ków Komitetu pp. Cezarego Jachimow- Egzemplarz kom .. "Je81en~lł" orfl:z ~rzeplsa
skiego, Felicyjana Kępińskiego i Włady- nie ról z "Okręzuego" l rJe8Iem~" . . . 
sława Zaleskiego wybrano tegoż p. Jacbi- Za wydrukowauie pro!.(fQmów i biletów. 

l . l1uzyka ....•.......... 
mowskiego jeduomyś me ua uowo, oraz p. Ogrodnikowi ...... , ..... . 
Józefa Majcbel'skiego jednomyślnie i p. Ig- Marki do pro~by ......... , . 
nacego Byczyńskiego więktlzuścią głosów. Opał i światło na prĆJbach j przedstawieniu 

Na mieisce wychodzącego Dyrektora p. Rozlepienie afiszów, służbie, maszyniście 
J teatralnemu, przyniesieuie jodniesienie 

5-~1) 

3- BO 
9- 00 

12- 00 
1- 6:') 
6 7:) 

Władystawa Otto wybrano go nanowo je- rzeczy rIo soeny, dorożki i inne drobne 
dnumyślnie i na. miejsce wycbodzącego Za- wydatki .. , ............ 21 - 95 
stępcy Dyrektora p. Fanstyna Wyiuikie- Kosmetyki ',' ... : ... '.' . • .. ~=rg 
wicla wybrauo więks1.Ością głosó w p. Frau- O<l~zko(lo\Vanla (wazou ll'ejJanl.cYJa <lek_ol_'a_c-,-)--;-;-:;--~ 
ciszkn. Ksawerego Spana. I razom. . . 141--35 

Następnie Zgromadzenie Ogólne zatwier- I POB(1\VKA-NIE. 
dziło jednomyśluie przedstawiony sobie, Dochó~. . .• . .. . .. ~oo-?o 

. t ł k l t ł d Bozchod .. . ...... , 141-36 

T
PrzYJ ę y t}Jl'zez p~ 1k~ctzon y ł°'?P, e. w ~ a ~ I Cv.ystv <loch. z I-go przprl~ta,wienia rb. 249 k.15 

owal'zys wa, proJe' uzupe Ulen) zml ' - T. Dębski, 
w Ustawie, nieodzownych ze względu na 
zamierzone rozszerzenie działaluości Towa· Przedstawienie II: DOCHÓD. 
rzystwa na inne miasta i osady gubcl'uii Za bilety. . . . . . . . . .. • .. 16H- 90 
piotrkowskiej. . Za programy ........ , .,. 13- 60 

Obok tego, DYl'ekcyja ma bonor nadmIe. Nadesbue ua ręce p, Dobrzańskiego ... 40 -00 

l l K 't N d razem . --:22~-50 nić, że wy< e egl)walla przez oml et a-
zorcl.y po ułożeniu sprawozdaui,~ Komisy ja ROZCHÓD: 

Teatr wraz z charakteryzacyj~ RewizYJ' ue, J' ak świadczy l:łożony przez nią 
75-00 

:! - 7r, Kosmetyki . . . . , . . . . . 
protokół, znalazła zupełllY porządek wc Wynajęcie kostiumów 
wszystkicb księgacb buchalteryjnycb i ks- Marki do prośby ...... . 

1111-00 
.1 - 65 
1- 00 
>-,-{)O 

4- 00 
a-RO' 

sowycb, rzeczywi"ty zaś stan kasy odpo- Ogrodnikowi za kwiaty na dcenę 
. d . d t' d d k Muzyka. . , . . . . . . . . . wie Ul prze s a'wlOnym owo om 880- Z fi . a a sze l programy . . . . . . 

wym. (1-1) Opał i światlo .. , ••....... 

TOWARZYSTWO LOWICKIE 
PRZETWORÓW CHElllCZNYCH 

i nawozów sztucznych. 
Wystawa Powszechna w ParyŻQ 1900 r. 

Medal złoty za produkcyję nawoz. sztuczno 
Medal srebrny za własną eksplaotacyję fo

sforytów. 

B.olepianie afiszów, służba, odniesienie i przy
niesieuie rzeczy do sceny. iinne wydatki. 7-40 

Dochócl . 
Rozchód 

razem. . rb.133 k.55 
PORÓWNA~IE: 

Czysty rloch. z II przedsta.w. 

. .. 222-50 

.•. 133 55 
. rb. 88 k. 95. 

Dąbrowska. 

Dochód z obydwóch przedstawień. 
Z I-go przeclstawienia •... 259-15 
z n-go .. 88 95 

Ro,"ve .. - ~ ar.rnii rosyjskiej. Roz
porządzeniem, "'y!lanem w 1'. 18!)1, wJ!rowad zon e 
zostały w Rosyi emopejskiej do oddziałów pieeho· 
ty rowery, po 4 do każdego pułku i samodzielnego 
batalijonu. 'Vprowa<lzeJlie I'owel'ó'" do gal'llizouów 
fortecznych i oddzia1ów rezerwowych, uczyniono Zar~ątl: Warszawa, Włodzimierska :33 
zawisłem OlI dalszych doMwiadczeń. Jednakże 1'0- AGENTURY: W.y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 
wery wyrabiane do T. 1896 w l,raenale petersbur- " 1. K"tliński w Rawie, 
skim, nie odpowia(laly celowi; zaprzestano pl'zeto " 1. Mikołajewski w Nowo-Radomskn, 
irb wyrobu, i zarząd wojSkowy rozpoczął próby " G. Szamowski w Łodzi-Konstan. 
z rowerami rozmaitych systemów, wyralJiauemi w I [tynowska 5, 
fabrykach prywatnych, temlJardziej, że okazała się · fi ~ t Z I fi fi 

'l>otrzeba zaopatrzenia w rowery także garnizonów Poleca: Super oSia y, UZ e OS orowe 
fortecznych i wojsk rezerwowych. W 1'. 1897 utwo- Łowickie Gips fosforowy Łowicki Kainit 
noną została w tym cel n w Warszawie specyjal· '. ' 
l1a komisy ja która llznała za lIajodpowierlniejaze mne nawozy sztuczne. 
dla armii rdwery składane, systemu Gerarda. PI'Ó- Na żądanie eenniki. (52-52) 

Suma ta w dn. 9 b. m. została przez p. T. Dęb
skiego złożona z~ pokwitowaniem DJ1'ektorowi giIll
nazyjum. 

Urządzający powyższe przedstawienia. skła(lają 
niniejszem naj serdeczniejsze podziękowanie tym 
wszystkim, ktoÓl'zy przyczynili się do powodzenia. 
obu widowisk, Szanownym amatorkom, amatorom, 
osobom, które zajęły się reżyseryją., tym którzy 
porobili pewne ustęp8twa w cenie, lub też ,v,ojn8 
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udesłali naddatki. Potrzebująca pomocy młodzież 
uwdzięczaó im będzie możnośó dalszego kształce
nia się, a dług w ten sposób zaciągnięty, odda kie
dJs społeczeństwu. Stokrotne zatem dzięki! 

Urządzający. 

SYNDYK TYMCZA.SOWY 
masy upadłości 

IZRAELA ZAMULEWICZA 
niniejszym obwieszcza, że decyzyją sądu 
okręgowego piotrkowskiego z d. 8 grudnia 
8t. st. 1900 r., został wyzllaczolly nowy, osta
teczny termin jednomiesięczny dla wierzy
cieli tejże masy dla zameldowania swoich 
należności, nadmieniając, że osoby, które 
nie zameldują w sądzie, lub też u syndyka 
swoich należności w wyżej oznaczonym ter
minie od daty ogłollzenia, ulegn~ skutkom 
przewidzianym w artykułach 512 i 5\:3 
Kod. Band. 

Piotrków, 12 stycznia 1901 r. 
Syndyk upadłości Władysław Dąbrowski 

p. adwok. przysięgI. 

o G Ł 
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TYDZIEN 

Licyłacyje w obrębie guberAii Piotrkowskiej. 

W dnln 28 marca (10 kwietnia) w sądzie zjazdo· 
wym w Łodzi Da aprzE'daż nieruchomości, położo· 
nych w tt1mte mieście: 

1) przy 111. Zielonej pod NI 787G/20, od sumy 
80000 rb. 

2) Da rogu 111 Wólczańskiej l pasażu Szulca pod 
JiJi hipot. 47P, po'il'yjDym 3 od ul. Wólczańskiej 
i 1 od pasażu Szulca, od silmy 35000 rb. 

3) przy ul. Julijusza pod X. 1183&/19, (Id sumy 
50000 rb. i niżej. 

4) przy ul. Widzewskiej pod li 1148b/U8, od 
sumy 25000 rb. i niże) 

5) przy ul. Nowo·Zarzewskiej pod J\! 1046dj67, 
od 8umy 23488 rb. i niżej. 

6) przy ulicy Średniej pod li 390/7U, od sumy 
[,5000 rb. i niżej. 

7) przy Starym Rynku pod NI 192/9. od sumy 
3000 rb. i niżej. 

8) przy ul. KODstantynowskiej pod M 321NNj49, 
od sumy 41000 rb. 

- 20 marca (2 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
m. Piot!'knwa nil sprzedaż Dieruchomo~ci w Ka
mieńsku pod Ni 52, od sumy 1615 rb. 

- 15 (29) stycznia we wsi Rokicie, w gminie 
Szydłów, na sprzedaż mebli, maszyny do szycia, 
konia, krowy, beczek do piwa, wozu i t. d., od 
sumy 344 rb. 50 kop. 

o s z E 

M 2 

Bo~klad Zimowy pocłągó", na 
Stacyf P'lot,'ków 

od dnia 15 (28) Pażdziernika 1900 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w "'')cy kury jer. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 36 po pol. osobowy 
3 m.19 po poło osobowy 
5 m. 4 po poło pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

Sm. 6 w nocy kuryjer~. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 

11 m. 3 rano osobowy 
1 m. 3:1 po pol. pospiesz_ 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 15 w nocy osobowy 

~ Poleca się pierw.zol'z~dny 
.~ a tani Hotel A.ngiel41d 
w mie6cie Vzę.tochowie, w blizkości 
d worCK kolei żelaznej. 

N I A-
ZUZLE FOSFOROWE łlOWICKIE 
zawierające 10 do 12% kwasu fosfo
l'owego rozpuszczalnego, oznaczoneg'o 

metodą profesora Wagnera 
poleca 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki I Do sprzedania I: 

Towarz~~two lowicKi~ 
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 

i Nawozów Sztucznych. 
Zarząd wWar8zawie, Włodzim~r8ka23 

Agentury w całem Królestwie. 

Medal złoty za na _ozy 
sztuczne na _ysta _ie 
po_szechnej _ Paryż •• 

LELI~A 
w składach aptecznych i aptekach. 

(W. B. O. 6455) (10-10) 

Magutrłlt 'ln. Bęttzina (guberJlii piotrkof,L·· 
./dej) poszukuje przedsiębiorC1J, l"tóryby swoim, 
kosztem ~budoWfd s~lachłuz, jatki i urzqd~it 

targoui.ko dla zwierząt domowyclt, 

lłeJlektanci ~echcą zglaszff,ć się w celu ODłÓ
wienia wartf,nków konces!/i do Mlłgl.t,'atł" tRia-
stu Będ:ina. (3-2) 

OBSZERNA REZYDENCYJ! 
_ Piot;rko""ie 

z ogrodem i placem, składająca się: 
z ośmiu pokoi, oraz kuchni osob
nej, śpiżami i łazienki. Przytem 
wozownia, stajnia i stodoła (luża; 
tamże skład gospodarczy. Wrazie 
żądania jest i do wydzierżawienia 
w całości, lub częściowo. Wiado
mość: ul. Bykowsku. w Piotrkowie, 
vis-a-vis 1I10nopolu, u właścicielki 
Słomka. ,3 -1) 

Warszawa, Mazowiecka J(g 8. 

1900. (19-19) I 
Z pracowni Józef y C/zekalskiej 

"'" SZABO I 
nadl$zetlł ZnaCZJly t.ranRpol't I TANI 

WYŁĄCZlsA WLASNOM 

K W I A T Ó W (3-3) 

do sklepu M. Popowskiej 
"'" Pio1:rl.o'Wie. 

II F. P I E R Z (~ 11.\ L S K I 

WARSZAWSKlltGO ).~~~!!cl~~(;Jl]M CHEMICZNEGO.I SKŁAD SZKŁA 
Fijolka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży i malarnia porcelany 

I 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. I Poleca: tluźy wybór Ser_i-

Dostuć moż 11 we wszystkich wł:ł1.llieJ~zych p(:rfUl~,eryjłtch • 

• l1ORBO,leHO UeHiłypolO. 

~W. B. O 3B04) (30-~O) SÓ_ st;olo_ych Porcelano-

Ważne dla osób interesujących się Gorze 1-
nictwem i Rektyfikacyją spirytusu 

PATENTO \VANE APAR.\ TY REKTYFIKACYJNE 
<JI..Ą.GLE 

Inżyniera E. BARBET' A 
dające wprost z bl'ażki lub surówki spirytus absolutnie ' 

czysty, bez potr7.eby filtracyi, mocy 96 -97°. 

Korzyści: znaczna oszczęduość w urządzeniu, opale, 
obsłudze etc. 

Z zapytaniami o szczegóły prosimy zwracać f\ię do 

wych r~cznie malowanych, skła(lają

cych się ze 120 sztuk. ocl rb. 50; 
Fajanso_e ocl rb. 26. (+arnitury 
na umywalnia, Garnitury do herbaty 
od rb. 3 kop. 75, do kawy 0(1 rb. 5. 
W'azouy szklaue, majolikowe i por
celanowe w (lnżym wyborze. Szkło 
st;olo_e. h:ra,ju_e, frllJlcu-
slde, po cenach wyjątkowo nizkich. 

Ogromny wybór. Towar wyborowy. 
(10-7) 

Warszawa, Mazowiecka X2 8. 

BIURO NAUCZYCIEL.SKIE 

A. KARPIŃSKIEJ 
w Warszawie, Szpitalna 1i 3. 

Poleca: nauczycielki. bony, oficyjalistki 
Sprowadza cudzoziemki. (52--6) 
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tom; że uwa~ają illllie za miłego toWt\I'',lysza, dlatego 
jedynie, że posiadam znaczny majątek. 

Uczucia takie są chorobą, dręczącą wielu boga
tych a wrailiwych ludzi; szczególniej jeżeli przeby
wają oni w towarzystwie biedniejszych, a natura nie 
pozwala im przyjmować pochlebstw, jako rzeczy przy
należnej. 

Kohiety dotychc',las uic zraniły jeszcze mojej 
miłoHci własnej. Nie zakochałem się w żadnej z nich, 
bo będąc romantyczllym z natury, szukałem kobiety, 
którahy pokochała mnie samego, a nie moje pieniądze. 

Chciałbym uniknąć IV tej opowieści wszelkich 
sarkastycznych u wag, ale wtedy rozmYHlałelIl nieraz, 
czy matki pięknych, młotlych panien uważałyby mnie 
za równic czarującego młodzieńca, gdybym nie posia· 
dał majątku pana Loraine'llr 

Ostateczuie zakochałem się, i to szalenic, ślepo! 

Posiadam gwałtowną naturę i raz pokochawszy, pod~ 
dałem się całkowicie uczuciu. Miłość moja była na
miętna, bezgraniczna i niestety zazdrosnal 

Nie szukałem żony w bogatych i arystokt-atycz
nych domach; moja wybrana uie byłu. damą z towa
rzystwa; a jednak mogłem się pyszuić jej pięknością 

i wdziękiem, któremi zwracała na siebie oczy każdego. 
Zanuci mi kto przesallę. zwyczajną u zakocha

nego, ale dziś jeszcze patl'ząc ua jej portret., wiszący 
nad biurkiem, mog~ powtórzyć to samo. Delikatne 
jasne . włosy spadały na piękne czoło, a bogate ich 
sploty okrywały zgrabną główkę. Modre duże oczy, 
z pod ciemnych dług'ich rzęs, rzucały jedwabiste spoj. 
rzenia; fig~l\'k~ .miała zgl'nbllą i wiotką ... 
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O! nie potrzebuję pa.trzeć na portl'eL, aby up I'zy
tomnić sobie obraz mojej kochanej! 

Nazywała się Viola Keith; była sierotą, samą na 
świecie. 

Kiedy i guzie ją spotkałem, nie należy do rze
czy. Zazwyczaj pienvsi\e spotkania miewają miejsce 
wśród prozaicznych ba['(!zo okoliczności. Od pierwsJlej 
jednak chwili powiedziałem sobie, że tv jest kobieta, 
którą wiecznie kochać będę. 

Nie wiedziałem nic () jej rodzinie i ot.oczeniu; 
mało też o nie dbałem, stawiałem tylku jedno pyta
nie: czy ją zdobędę, czy będ,t.ie moją dla muie same
go? Wtedy nawet, wobec pierwszego powiewu miło

~ci, podejrzenie przychodziło mi na myśl, i sprawiło 
w końcu, że mając sposobnuść przedstawienia si~ jej, 
zmieniłem nazwisko. Bywałem n niej jako MI'. Ju
lijall Vane. Jeżeli miała zostać moją żoną, chciałem, 

aby myślała, że wychodzi za człowieka z j ej stauu. 
Nie mówię przez to, aby pochodziła z uizkiej sfery. 
Viola była córką rodziców niczamożu ych którzy u
mierając zostawili jej trochę pienię(lzy na sJuomne 
utrzymanie. Gdy j~) poznałem, mieszkała ze btal'ą· pan
ną, była jej nauczycielką, w maleńkim odosobnionym 
domku. Smutne to było życie dla dziewczęcia! Uśmie

chałem się na ruyśl sprawienia I'ado~ci mej dziewecz
ce, gdy ją przeniosę z tego zakątka do wspaniałych 
pałaców wielkoświatowych. 

Trudno mi było zbliżyć się do uiej; nie miałem 
siostry, krewnej-nikogo coby mógł mi posłużyć w 
tej sprawie. Ka~<la chwila wydawała mi się wiekiem! 
Trzeba było. coś postanowić. 
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Pewnego wi~c dnia czekałem w pobliżu na wyj
ście Violi z domu; patrzyłem na tę zręczną figurkę, 

gwałt sobie zdając, aby nie iść za nią.. Potem zbli
żyłem si~ do domku i zapytałem otwierającej dziew
czyny, czy mogę się widzieć z miSls Rossiter, towa
rzyszką Violi. Wyznałem starej pannie powód tych 
odwiedzin, mówiłem jej o miłości, jaką pałam dla 
jej wychowanki, prosiłem ° ułatwienie zbliżenia si~, 
słowem użyłem wszelkich środków zaskarbienia sobie 
względów miss Rossiter; otl'zymałem też w końcu po
zwolenie odwiedzania icb, jako przyjaciel. Nie żąda.
łem więcej. Żegnałem ją z zamiarem odwiedzenia mych 
znajomych nazajutrz, bo w jednym dniu nie wypadło 
złożyć dwóch wizyt, gdy naraz we drzwiach zjawiła 
się Vi ola. Wyraz zdziwienia przesunął jej się po li
cach, zdziwienia, nie niechęci! Zarumieniła się lekko, 
a te znaki mówiły mi, że ją zdobędę. 

. Będąc już raz na stanowisku, nie traciłem cza
su: śmiało i szczel'ze zdobywałem względy ukochanej, 
a wkrótce przekonałem się, że Viola była mi wzajemną· 

Poszliśmy do troskliwej opiekunki, aby podzie
lić się z nią naszem szczęściem. Miss Rossiter onie
miała ze zdziwienia. 

_ Ależ nie, nie!..-zawołała po chwili-nie myśl-

cie nawet ° tem! 
Rumieniec Violi i moje słowa przekonały ją o 

prawdzie słów naazycb. 
_ Boże, mój Boże! co ja mam robić? westcbnQ

ła stal'owina, znacie się zaledwie od tygodnia! 
_ Dla mnie dzień jeden wystarczył-zawołałem, 

patrząc z zachwytem Da czarujl\cl\ dziewczyn~. 
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elusznie, posłuchałem jej; nie wyrządzałem przecież 

nikomu krzywdy, ugbodząc za syna umarłego człowie
ka, Fakt zapisania mi majątku dowodził, tak pl'Ly
najmniej sądziłem, iż uznaje mnie za syna; ukryłem 
więc w głębi duszy bistoryję rozbicia się okrętu i 
zostałem MI'. Loraine z Hel'stal Abbey. 

Po ukończeniu Oksfordu, wyjechałem zagranicę; 
po kilkunastu miesiącach wróciłem do Anglii i zaczą
łem prowadzić zwykle życie, nie lepsze i nie gorsze 
od życia innych bogatych młudzieńców. 

W trzy lata po śmierci Julijana 1.Ol'l1iue zako
chałem się po raz pierwszy w życin. 

ROZDZIAŁ Ul. 

P i e r w s z a m i łoś Ć, 

W tym czasie posiewy nauk pana Loraille za.
cZ'iły się we mnie rozwijać. Gdy wstępowałem w 
nieznany świat, nowoŚĆ i świeżość wrażeń przytłn
miły na chwilę brzydkie skłonności. 'feraz cyniczne 
zasady pana Loraine'a zaczęły zwolna kiełkować. Pew
noŚĆ, z jaką mówiłem zwykle o samolubnych pobud
kach kierujących czynami każdego mężczyzuy i 
kobiety, ugl'llntowała się we mnie. Spotykałem 
w życiu fałszywych przyjaciół, którzy pod pozo
rem przyjaini odziel'ali muie nietylko z pieniędzy, 
ale i z wial'Y w ludzi. Powoli więc zacząłem wma
wiać w siebie, że popularuość, jaką się cieszyłem, 1.1\

wdzięczam jedynie pieniądzolll, a nie o8obistym ~ale-


	Tydzien1901nr02str01
	Tydzien1901nr02str02
	Tydzien1901nr02str03
	Tydzien1901nr02str04
	Tydzien1901nr02str05
	Tydzien1901nr02str06
	Tydzien1901nr02str07
	Tydzien1901nr02str08
	Tydzien1901nr02str09
	Tydzien1901nr02str10

